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Tętno chwili 


0 rzeczach wesołych 
a bardzo smutnych 
W Starym Sielcu, ” w zagłębiu 

Dąbrowskiem, wydarzyła się nie- 

dawno histonja niezmiernie cieka- 

wa dla etnografa i tolklorysty. 

Niejaki Jakób Szafran. b, obywa 
tel Starego Sielca przeniósł się na 
tamten świat, Rzecz sama przez 
się dość zwyczajna. Ale $. p. Sza- 
fran, który za życia był widocznie 
mizantropem i miłczkiem, rozgadał 
się po śmierci na dobre i rozwy- 
drzył jak ladaco. Zaczął nachodzić 
swą siostrę, Mystorową, awanturo 
rował stę w mieszkaniu, rzucał tak 
iż wszystko trzęsło się naokół, bił 
szkło, zrzucał naczynia, walił w 
ścianę, kopał krzesła... słowem, 
nie zliczyć psot i psich figlów, któ- 
rymi nieboszczyk usiłował rozwe- 
selié strapioną siostrę. 

Siostra nie zrozumiała dobrej in 
tencji (na migi trudno się porozu- 
mieć) wystraszyła się, dopatrzyła 
się w tym harmidrze sprawki zle- 
go ducha-i uciekła aż na Górny 
Śląsk, 

Ale į tu przywędrował za nią 
nieboszczyk, a zmęczony podróżą 
wyczyniał jeszcze gorsze figle, | 
oo stwierdziwszy, przyjaciele i 
przyjaciółki Mysiorowej oraz zna- 
wcy obyczajów nieboszczykowych, 
postanowili á p. Szafrana wytrze- 
źwić i przypomnieć mu o obowiąz- 
ku nienachodzemia mieszkania, z 
którego scie wyprowadził. 

Operacja ta wedle wskazówek 
znających się ma rzeczy miała się: 
odbyć w sposób następujący: 
„zwłoki Szafrana miały być wyko 
pane z grobu, odwrócone w- trum- 
nie twarzą do spodu i klapniete to- 
patą w odpowiednie miejsce, aby 
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Brak 


praworządności w Kraju! 


Władze winny dać przykiład i wychowywać społeczeństwo 


Dawną rzeczpospoliłę naszą 
trapila niemal stale choroba 
bezprawia t. j. niewykonywa- 
nia obowiązujących ustaw. Ta 
też dążenia do uporządkowania 
państwa w lepszych okresach 
naszej historji rozwijały się pod 
hasłem „egzekucji praw”, Atoli 
ta „egzekucia* z biegiem Cza- 
su i z rozbrojeniem państwa 
stawała się coraz trudniejsza, 
a ponieważ prawo nabiera siły, 


znaczenia i wyrazistości przez: 


samą praktykę stałego wyko“: 
nywania, nic więc dziwnego, 
że z rozstrojem  maszynerji 
pańswowej i sprawnej władzy: 
wykonawczej, musiało się w 
dawnej Polsce „zatrzeć sama 
poczucie oraz pojmowanie pra- 
wa publicznego. Nasi history- 
cy oraz juryści społykają się 
z wielką trudnością, gdy wy» 
pada im ustalić, co w danymi 
okresie uchodziło w Polsce za 
prawo i co za rzecz nielezal-- 
ną, Pospolicie bowiem strona 
prawna "danego sporu.» nie: 
obchodziła nikogo, a ci, którzy! 
chcieli postawić na swoiem u- 
ważali za słuszne i legalne tor, 
co im dogadzało. 
Obserwatorówobecnego ży- 
cia polskiego powinienby na- 
pełniać najżywszą obawą fakt. 
że w naszem  odnowionem 
państwie zapuszcza znowu ko 
rzenie tradycyjna plaga bez. 
prawia, Można zrozumieć wiel: 
kie trudności w ugruntowaniiu 
zgodnych norm prawnych w 
trzech dzielnicach, z  którycji 
każda podlegała innej ` gospo- 
darce zaborczełj, a które obe- 


aczać objawów stwierdzających |że tenże zdrajcą nie był". 


že bezprawie ma w naszej 
praktyce państwowej świado- 
inych, upartych i wpływowych 
«obrońców, którzy za najlepszy 
system rządowy uważają nie- 
krępowaną samowolę admini- 
stracyjną. Ludzie tego. rodzaiu 
nie starają się przejść od obe- 
cnego chaosu do uporządko= 
wanego i zgodnego trybu pra- 
wiiego, lecz zmierzają «w kie- 
runku wprost przeciwnym, wy- 
zyskując obfitość istniejących 
sprzecznych przepisów z  ró- 
żnych źródeł i czasów aby u 
topić w nich- jasną- normę 
prawną i rozwiązać rece samo- 
woli, 

W ciągu ostatniego roku 
nieraz „nasuwać« się musialo 
pytanie, czy zbliżamy się do 
rzeczywisteso porządku  pra- 
wnego, czy też raczej oddala- 
my od niego. W rozporządze- 
niach i akólnikach władz ude- 
rza widoczne lekceważenie 
strony prawnej. 

„ „Nie wolno się wahać — pi- 
sze w aitykule o praworządno- 
ści publicysta „Głosu Prawdy* 
— by u wstępu poruszyć spra- 
wy saniej—że Temidy z jejirozs 
bieżną w poszczególnych wys 
padkach taktyką. Każdy z nas 
pamięta, jak swego czasu na- 
sza prokuratura nie znajdowała 
środków, by ukarać i przeciąć 
najhaniebniejsze ataki na Na- 
czelnika Państwa, pierwszej o- 
soby uprawnionej do ochrouy 
przez prawo, a dziś znajduje 
paragrafy, do ścigania dozwo- 
lonej konstytucyjnie krytyki rzą- 


trup się uspokoił i miał utrudnioną | cnie trzeba organicznie zespo -|du Witosa. Nie tak dawno są- 
wędrówkę do Mysiorowej; poza- li, w jednym ustroju konsty: downictwo rtasze ogłosiło Pol. 
tem miano mu wsadzić. specjalną | tycyjnym. Należy z wyrozum'a+ sce, że wolno kogoś publicznie 
kartkę pod język, żeby za dużo łością, oceniać nieuknione błę- piętnować o zdradę, chociaż'kardynalnym warunkiem, że o- 


nie gadał”, 


dy i zwłoki przy tej rozległej 


równocześnie ten sam rząd na 


Gdyby nie interwencja policji, | pracy, lecz. niepodobna prze- tem samem miejscu stwierdza, 


„uspokojenie“ ś. p. Szafrana było- 
by się odbyło na cmentarzu sielec- 
kim według wszelkich prawideł 
kunsztu metapsychicznego. 

W zbiorze opowiadań podtóżni- 
ka belgiyskieśo i etnografa, J Lie-! 
terd'a znajduje się kilka histori o 
obyczajach negrów z wschodniego | 
Kongo I tam również PTER 
sie z obyczajem uspakajania pz 
boszczyka, który „straszy”. Tylko! 
zamiast kartki pod język, przekłu- 
waja trupowi czarodzieje tenże ,;- 
zyczek ostrym kolcem. „aby za 
dużo nie gadał''. 

Podobieństwe obu tym obrzędom 
odmówić nie można. 

Nie można też opędzić się my- 
śli, iż ministerjium W, R.iO.P. 
uczyniłoby bardzo dobrze, wysy- 
tajac do Sielc komisję etnograłów 
a iednocześnie paru dobrych oświa 
towców i nauczycieli. 

Trudno przecież wymagać od po 
licji, aby organizowała wykłady 
kuylturalno-oświatowe. 

Z drugiej zaś strony wantoby po= 
starać się o to, aby etnografowie 
mie znajdowali w zagłębiu Dąbrow 
skiem obrzędów i obyczajów łudzą 
co podobnych do obrzędów we 
wschodniem Kongo. H 
Tres. 


ź dniem 1 czerwca zostaje otwarty 


Pensionat 
w Sopotach 


dla pań i panienek. 'Wykwintna, 


Obecnemu premierowi, jako 
ministrowi skarbu, należy się 
niewątpliwie uznanie za jego 
owocną działalność w dziedzi- 
nie finansów państwowych. A 
jednak ujemną stroną jego go- 
spodarki stanowi  lekceważe- 
nie legalńości, które wyraża 
się w całym szeregu Wypad- 
ków, 

„Takie metody postęnowa» 
nia — czytamy dalej w. tymże 
artykule „Głosu. Prawdy*—jak 
zaliczanie nadwyżek pobranych 
podatków na przyszłe lata za- 
miast zwrotu; cyrkularze, za- 
braniające poszczególnym związ- 
kom pouczania członków, jak 
należy rekurować w sprawach 
podatkowych, bezustanne, zu- 
pełnie dowolne stale przeciw 
uboższej inteligencji zwrócone 
zwyżki i zniżki opłał paszpor- 
towych to tylko dorywcze przy- 
kłady zarządzeń, wykazujących, 
że poczucie prawa nie przeniknę- 
ło dotychczas naszej skarbo- 
wości”, 

Brak praworządności i zwią- 
zany z nim brak samego zmy- 
słu prawnego jest niewątpliwie 
groźnemniebezpieczeństwetm dla 
naszego państwa. Wszak bez 
poczucia legalności nie może 
być porządku w państwie, a 
brak porządku prawnego ozna- 
cza anarchję lub prostą drogą 
do niej prowadzi, Ze złem bez- 
prawia trzeba walczyć. stanow- 
czo i nieubłaganie, a przykład 
muszą dawać społeczeństwu 
władze i instytucje państwowe, 
które powinny pod tym wzglę- 
dem wychowywać obywateli, 
Należy im się ze strony tych 
ostatnich posłuch, lecz pod tym 


nie same będą sposłuszne prawu. 
J. Mazurski. 


-dabotaż rozporządzeń władzy przez duchowieństwo 


Wskutek tego dotącł 


W czasie dyskusji nad budżete'm 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
jakoś nikt nie poruszył z trybuiry 
sejmowej rzeczy, która w spraww- 
zdaniu komisji budżetowej, spisę- 
nem przez pos. Rusinka zajęta 
przecież sporo miejsca, a rzuca 
niezmiernie charakterystyczne 
światło na stosunki duchowień» 
stwa  rzymsko - katolickiego dw 
Rzeczypospolitej i jej władz, 

Opowiemy przebieg tych dzie - 
jów według brzmienia owego spra. 
wozdania (Dz. sejmowy nr. 1800! 
cz, 7 str. 43 i nast.). 

Dnia 13 grudnia 1920 r. glowny 
urząd statystyczny na podstawie 
rozp. rady ministrów rozesłał do 
wszystkich urzędów stanu cywil- 
nego formularze o ruchu natural- 
nym ludności i instrukcję do ich 
wypełniania, I oto stała się rzecz 
ciekawa. Ks. biskup wrocławski, 
mający siedzibę poza granicami 
państwa i wikarjat gen. w Cieszy- 
nie nakazali podwładnemu sobie 
auchowieństwu zastosować się. do 
tych zarządzeń legalnej władzy. 

atomiast wszyscy inni biskupi, ò- 
bywatele polscy, zgłosili bardzo 
stanowcze protesty. Duchowień- 
stwo odmówiło wykonania naka- 
zu, motywując, m. in. tem, że rząd 
nie uzyskał nań poprzedniej zgody 
biskupów. Dnia 19 maja 1921 roku 
odbyła się konferencja w tej spra- 
wie, Wzięli w niej udział przed- 
stawiciele ministerstwa w, r, i o. 
Da kurji metropolitarnej warszaw- 
skiej i gł, urzędu statyst, Konfe- 
rencja doszła do przekcnania, że 
rozporządzenie wspomniane po- 
winno być wykonane, Rozpoczęty 


się długie pertraktacje, Gł. urząd. 


niema statystyki naturalnego ruchu ludności 


wnych punkty rozporządzenia — 
okazał maximum wyrozumiałości i 
ustępliwości. 

Ale oto w r. 1923 zgromadzenie 
biskupów znowu odmawia zgody 
na zobowiązanie proboszczów do 
dostarczania danych statystycz- 
nych, „W ten sposób—pisze spra- 
wozdawca komisji budżetowej — 
sprawa statystyki naturalnego ru- 
chu ludności stanęła na martwym 
punkcie". 

À poniżej dodaje: „praca roczna 
przy wypełnianiu kart statystycz- 
nych wynosi 35 godzin 20 minut, 
miesięcznie okrągłe 3 godziny“, 
Więc nie chodzi tu o przeciążenie 
robotą duchowieństwa. Chodzi o 
coś innego,' o podkreślenie jeśo 
niezawisłości od państwa, o zama- 
nifestowanie, że legalne władze 
Rzeczypospolitej, powołane do za- 
rządzania krajem, nie mają żadnej 
egzekutywy nad proboszczem na- 
wet wtedy, gdy występuje on nie 
jako przedstawiciel wyznania, ale 
jako urzędnik słanu cywilnego, 
prełniący odpowiednie funkcje pań- 
stwowe. 

Oto są nagie takty, tak jak je 
przedstawia komisja, w większości 
swej prawicowa i jej sprawozdaw- 
ca, bynajmniej nie lewicowy poseł 
Z. Rusinek, za aprobatą i podpi- 
sem przewodniczącego komisji, je- 
dnego z przywódców zw. lud,-na- 
rodowego, pos. Jerzego Zdzie- 
chowskiego, 

Polska, wskutek tego. niebywa- 
łegto sabotażu, dotąd nie ma staty- 
styki naturalnego. ruchu ludności. 
Nie możemy obliczyć ani naszych 
sił, ani naszych potrzeb, Opraco- 
wtjac jakieś zagadnienie trzeba o- 


zdrowa. kuchnia i troskliwa opiekajstatystyczny poczynił daleko idą- pierać się bądź na spisie jedna- 
zapewnione, Zgłoszenia przyjimujejce ustępstwa, Uprościł formularze, dniowym z r. 1921, od którego u- 
się: Gdańska 43 m. 5. 


470—1|zmiemił rażace nieklórych ducho- ciekikkśmy naprzód conajmniej ol- 


dwa miljony głów— bądź też dro- 
$ą mozolnego obliczania wypro- 
jwadzać hypotezy, które mogą być 
jedynie prawdopodobne — ale i to 
nie daje i nie może dać pojęcia o 
rzeczy, dla wiełu zagadnień roz- 
strzygającej, o dynamice ruchu lu- 
dności. Nie trzeba zresztą tracić 
słów na uzasadnianie nieobliczal- 
'nych szkód, jakie państwo przez 
to' ponosi. Ale należy uderzyć 


'|mocno w samą zasadę powierza- 


nia duchowieństwu agend życia 
państwowego. 

Doświadczenie nasze, jakieśmy 
zrobili na samym początku  poli= 
tycznego istnienia, stwierdza, że 
jest to żywioł anarchiczny, nie ma. 
jący poczucia odpowiedzialności 
za swe czyny, że jako zbiorowość 
nie liczy się z codziennemi potrze- 
bami narodu ani Rzeczypospolitej 
i dlatego w interesie państwa leży 
jaknajprędzej odebrać duchownym 
charakter urzędników stanu cy- 
wiinego i przekazać te sprawy 
funkcjonarjuszom, pozostający 
pod bezpośrednią władzą rządu 
tak jak to jest w dzielnicy pru- 
skiej, 

Jest rzeczą zupełnie niedopusz- 
czalną, by jakąkolwiek czynność 
państwową wypełniał człowiek 
nieodpowiedzialny za nią przed 
władzą, która odeń tej czynności 
wymaga, 

Tych wniosków sprawozdawca 
komisji budżetowej sejmu nie wy- 
ciągnął. Co gorsza, rzecz cała zo- 
stała w dyskusji pominięta. Sejm 
aprobował nieprzyzwoity sabotaż 
duchowieństwa rzymsko - katolic: 
kiego i nie zażądał nawet saty- 


słakcji dla znieważonego dosto- 
jeństwa legalnych nakazów wła- 
dzy. 


A. Usżembło, 


kowska 85, tel. 30-40. 


Nr. 122 


lgi w uzdrowiskach 


i uzdrojowiskach 


Zarządzenie ministerstwa 
spr. wewnętrznych 


Ażeby dać możuość jaknajszer 
szym warstwom ludności korzysta 
nia z uzdrowisk i zdrojowisk kra. 
jowych, niczem nie ustępujących 


pod względem własności leczni- 
czych zagranicznym ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało na- 


stępujące zarzadzeniu, mające na 
celu między innemi również obni- 
żenie kosztów leczenia tudzież za- 
pobieżenie wyzyskowi mieszkanio- 
wemit. 


1) W zdrojowiskach państwo- 
wych: Busku, Krynicy i Ciechycin. 
ku obniżono ceny kądieli i zabie- 
gów leczniczych od 10 do 380 proc. 
w stosunku do cen 1924 r, Zniżka 
cen odnosi się również i do po- 
koi umebłowanych. 


2) Zwrócono się do izb lekar- 
skich, oraz władz Il-ej instancji 
o ustalenie honorarjów lekarskich 
i cenników dla telczerów, masazy- 
stów w uzdrowiskach i zdrojowi- 
skach zarówno państwowych jak 
i prywatnych, 


8) Wydano zarządzenie władzom 
Ilej i kej instancji, ażeby czuwały 
nad ustaleniem cen na mieszkania 
i utrzymanie w uzdrowiskach, 
oraz w całej pełni korzystały z u- 
prawnień, przysługujących im na 
mocy ustawy o uzdrowiskach, od- 
nośnie do ustalenia cen przez ko- 
misje, uzdrowiskowe, W razie 
przekroczenia cen, ustalonych przez 
komisję sprawy skierowywane bę- 
dą bezzwłocznie na drogą sądową 
w myśl ustawy o zwalczaniu li- 
chwy wojennej. 


4) Przedłużone'czas trwania se- 
zonu kąpielowego w Krynicy, Bu- 
sku i Ciechocinku o 1 i pół mie- 
siąca t. jv sezon letni trwać będzie 
od 1 maja do 30 października 


Niezależnie od powyższych 
rządzeń M. S. wewnętrznych po 
rozumiało się z Min. kolei żela- 
znych w sprawie uruchomienia 
bezpośrednio pociągów względnie 
wagonów już z dn. 1 maja r. b. 
tudzież w sprawie zastosowania 
wszelkich możliwych udogodnień 
komunikacyjnych z uzdrowiskatni. 

Wreście w najbliższej przyszło- 
ści wydane zostanie władzom l-e: 
instancji zarządzenie, ażeby we, 
wszystkich zarządach. uzdrowisk 
wprowadzono księgi zażaleń Z O- 
bowiązkiem przekładania odpisów 
tych zażaleń ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Celem rozszerzenia zdrojowisk 
państwowych i podniesienia ich 
poziomu, rząd podjął w roku 1924 
cały szereg robót inwestycyjnych 
w uzdrowiskach państwowych a w 
szczególności w Krynicy i Ciecho- 
cinku, jak np. budowę nowych ła- 
zienek mineralnych w _ Krynicy, 
budowę wodociągów w Ciechocin- 
ku. Roboty inwestycyjne prowa- 
dzone są obecne z całą intensy- 
wnością; niektóre z nich jak mp. 
wodociągi w Ciechocinku, będą 
gotowe w bieżącym sezonie kąpie: 
Owy. 


za- 


Ameryka 


wyprzedziła Europę w dużej mie- 
rze dzięki reklamie. Najskutecz- 
niejszą reklamą jest ogłoszenie 
w Księdze Adresowej Polski dla 
Handlu, Przemysłu Rzemiosł i Rol- 
nictwa, wraz z obszarem w. m. Gdań- 
ska, wydawnictwa Towarzystwa Re- 
klamy Międzynarodowej Sp. Z 0.0., 
Jeneralna Reprezentacja Rudolf 
Mosse, Warszawa, Marszałkowska 
Nr, 124, tel. 305-68, 205-68, 142-74. 

Przedstawiciel na Woj. Łódzkie: 
Juljan Ukraińczyk, Łódź, Piotr- 
475 


Nr. 122 


Rofszyldowie i Pofoccy 


Spokrewnione domy 


PARYŻ, 4 maja (Wł. sł. telegr. 
iwGłosu Polskiego”). Członek pa- 
ryskiego domu Rotszyldów Eu. 
genjusz Rotszyłd poślubił dnia 28 
kwietnia siostrzenicę hr, Elżbiety 
Potockiej pannę Ketty Schónbrun 
Wiadomość tę utrzymywano do- 
tychczas w tajemnicy, 


5.V. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Wyrok przeciwko sprawcom krwawego zamachu |wia 


w Katedrze sofijskiej 


Wszyscy główni oskarżeni skazani na śmierć — 
Wyrok dziś wykonany 


BERLIN, 4 maja. (Własna służba teleygraficzna y, Głosu Polskie- 
go‘). Terminowy telegram, jaki otrzymał z Sofji berliński przedsta” 


Sfarcia podczas WYKO-|wiciel pisma sofijskiego „Mir“ donosi, że dziś o godzinie G-ej wie- 


rów francuskich 


miały miejsce na prowincji 


PARYŻ, 4 maja (Wł. sł. telegr, 
„Głosu Polskiego", Wiadomości, 
nadchodzące z prowincji wykazu- 
ją, że wybory w niektórych miej- 
scowościach miały krwawy prze- 
bieg, tak np, w Lille został kandy- 
dat komunistyczny zastrzelony, a 
na Korsyce doszło do starć, w cza 
sie których dwie osoby zostały za- 
bite, a 20 ciężko ranmych. 


Dalsze areszfowania 
w Bułgarii 


SOFJA, 4 maja. (Pat) — Wia- 
dze w miejscowości Plewdiw wy- 
kryły agrarno - komunistyczny ko- 
mitet spiskowców. Dokonano licz- 
nych aresztowań, Spiskowiec A- 
gow, mąż zaułamia Stambolińskie- 
žo, stawiał podczas aresztowania 
opór, wobec czego został zastrze- 
lony. 


Zderzenie pociągu 
z samochodem 


3 frupy 


RZYM, 4 maja, (Pat.) — Nieda- 
leko Savony pociąg, jadący z Ge- 
uí do Ventimiglia, najechał wczo 
raj na samochód, przyczem dwie) 
osoby, amerykańska para małżeń-; 
ska Hovard, zostały zabite na miej: 
scu, Szofer, przewieziony do szpi-| 
tała, nazajutrz rano zmarł. | 


Rumunia nie chee 
pośrednictwa Angiji 
w swym sporze z Niemcami 
WIEDEŃ, 4-$go maja. (Pat.) — 
„Neue Freie Presse" donosi z Bu- 
karesztu, że rada ministrów posta, 
nowila nie przyjąć propozycji rza- 
imi niemieckiego- w sprawie arbi- 
trażu rządu angielskiego w kon- 
flikcie niemiecko - rumuńskim. 
Rząd rumuński, podaje dalej 
dziennik, wystosuje ową notę do 
Berlina, w której zaproponuje, a- 
by sprawa Banca Generale prze- 
kazana została specjalnej konfe- 
rencji niemiecko - rumuńskiej, 
przyczem rząd gotów jest pr 
znać Niemcom udogodnienia co do; 
sposobu zapłaty należnych 


kufisker umierający 


Obrońcy i lekarze oskarżają 
prokurafora 


BERLIN, 4 maja (Wł. sł. telegr. 
„Głosu Polskiego“), Kutisker do- | 
stał dzisiaj ciężkiego ataku apo- 
plektycznego. Bezpośrednio po 
ataku wezwał lekarz więzienny 
do łoża chorego dwu jego synów 
i jego żonę. Kutisker omawiał z! 
nimi rozmaite sprawy rodzinne. | 
Prokurator oświadczył adwoka-|! 
tom į lekarzom Kutiskera, że go-| 
tów jest wypuścić $o na wolną sto 
pe. Lekarze į adwokaci odbyli na- 
radę, po której oświadczyli pro- 
kuratorowi, iż zrzekają się wszel- 
kiej odpowiedzialności zo życia 
Kutiskera. Lekarze dodali, iż stan 
zdrowia Kutiskera jest beznadziej- , 
ny i że niema prawie żadnego celu' 
przewiezienia go z więzienia do. 
szpitala. | 

Adwokaci Kutiskera i lekarz 
więzienny postanowili na wypa- 
dek zgonu Kutiskera wnieść skar- 
sę przeciwko prokuratorowi, w 
której przypiszą mu winę tej śmier 
ci. Jak wiadomo, lekarz więzien- 
ny 14 razy stawiał wniosek o prze 
wiezienie Kutiskera z więzienia! 
do kliniki, | 
I 


j] 


} 
J 


LJ 
i 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


ji 
U 


1 


je 


Íw Arbus na 


katedrę. Wszyscy g 
tychmiastową wykonalnością. Rozstrzelanie nastąpiło w godzinę póź- 
niej, t. j. o godzinie 7-ej na placu przed ruinami katedry. 

Telegram nie podaje ani ilości skazanych na śmierć, ani ich 
nazwisk. 


Francuski Kartel lewicy 


w wyborach gminnych wzmocniony 
Nadzieje prawicy nie spełniły się — Straty komunistów 


PARYŻ, 4 maja. (Własna służba jrym zwyciężył narodowy repubłi-|32 kandydatów prawicy, 5 socjali- 
telegrałiczna „Głosu Polskiego") .|kanin. stów i 2 komunistów, W 33 wypad 
Wyniki wyborów do rad gminnych! Popularność Herriota ujawniłajkach dojdzie do wyborów uzupeł- 
narazie jeszcze niezupełnie znane, się przedewszystkiem w olbrzy-|niających. Dotychczasową rada 
dają jednak pewne podstawy do miej większości, z jaką został wy- | gminna składała się z 54 przedsta- 
ogólnego sądu, który nie wypada brany na radnego w Ljonie, gdzie jį wicieli partji prawicowych, 18 so- 
na niekorzyść kartelu lewicy, Mi- jest burmistrzem. cjalistów i 5 komunistów. 
mo bardzo silnej propagandy Poe Wynik wyborów gminnych o0-| PARYŻ, 4 maja, (Pat) — We- 
wicy przeciwko kartelowi politycz | znacza wzmocnienie się stanowi-| dług dotychczasowych danych, wy 
ne oblicze rad gminnych ani w Pa-|ska nietylko kartelu lewicy, ałe|niki wyborów do rad gminnych są; 
ryżu ani w innych wielkich mia- rządu, ponieważ nadzieja prawicy, | następujące: W Bordeaux wybra- 
stach Francji nie zmieniło się. Kan |iż wyniki wyborów osłabią kartel,|no 23 członków kartelu, w 13 wy- 
dydaci partji lewicowych zostali nie spełniła się. padkach przyjdzie do ściślejszych | 
we wszystkich miastach ponownie| W wiejskich gminach środkowej| wyborów; w St. Etient wybrano 
wybrani. W kołach politycznych |Francji zaznaczyło się lekkie prze|36 członków kartelu, w Havrze 4| 
widzą w tych wynikach wyborów |sunięcie na korzyść prawicy. „|członików, w 32 zaś wypadkach 
wzmocnienie się stanowiska karte] Jak, już na wstępie zaznaczono, {przyjdzie do ściślejszych wyborów, 
lu, który mimo drożyzny środków |brak narazie ostatecznych wyni-|w Miluzie wybrano 1 socjalistę, w; 
żywności i mimo zamieszania fi-|ków. Narazie można stwierdzić, że | 


30 wypadkach nastąpią ściślejsze ; 
nansowego, może liczyć na zauła- |skład wyborców, (t, j, radców śminj wybory: w Tuluzie wybrani zosta- | 
nie wyborców. nych, generalnych i deputowa- li wszyscy kandydaci sacjalistycz-| 
Charakterystyczne jest, że socja | nych) którzy w roku 1927 będą wy ni. 
liści niq mogą się pochwalić ni-jbierali część senatorów, pozosta- PARYŻ, 4 maja, (Pat.) Prasa, o- 
gdzie większem powodzeniem. Kojnie naogół niezmieniony. mawiając dotychczasowe wyniki 
mtiiniści zaś ponieśli bardzo dotkłi-| Jeśli idzie o częściowe wyniki wyborów śminnych, podkreśla, że 
we straty, Cachin przepadł w jed-|przedsiawiają się one w Paryżu w wybory w Paryżu nie zmieniły do- 


| 
| 
| 


| 


[nym z okręgów paryskich, w któ- | sposób następujący: wybranych tychczasowej sytuacji, 


omunistów na s 


tak k icjalistów 


Z pomocą pośpieszyła im załoga parowca sowieckiego 


KOPENHAGA, 4 maja, (Wła-|munistów. Komuniści pobiegli do|niętym czerwonym sztandarem, naj 


sna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego“) — Komuniści napadli 


portu, w którym właśnie znajdo- |którym widniały emblematy 
wał się parowiec rosyjski, i wez-|wieckie wśród śpiewu międzyna- 


| 


tów. W sali, w której odbywało cjalistom, Załoga okrętu, składa- Wkrótce nadbiegła policja i aresz- 
się zgromadzenie doszło do ogrom- jąca się ze stu osób uzbrojona w towała wielką liczbę komunistów 
nej bijatyki. Socjaliści, którzy byli karabiny, zaopatrzyła w broń ko- oraz część załogi parowca sowiec- 
w większości, zbili i wyrzucili ko- munistów, i razem z nimi z rozwi- kiego. 


Tajemnicza seKta w okolicach Jerozolimy 


49 osób spłonęło w walkach 


LONDYN, 4 maja, (Własna służ- | Dwie rodziny, składające się z 10 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- | osób, które wzbraniały się przystą- 
go"). — „Daily Telegraph“ donosi | pić do tej sekty, zostały zamknięte 
z Jerozolimy: W jednej z wsi, leżą- |w swoich domach i żywcem spalo- 
cych w pobliżu Jerozolimy, została | ne. Rząd wysłał na miejsce wypad- 
utworzona tajna sekta religijna. —|ku wojsko, które otworzyło ogień 


Postulaty szkolnietwa ¿żydowskiego 


Skandaliczna audjencja u min. Stanisława Grabskiego Wicepremier 
Thugutt ma inne metody postępowania od swego oświatowego kolegi 


„Jeszcze jedno w tej sprawie, 
przerwę rozmowę”, 

Wobec tego delegacja podała 
tylko do wiadomości ministra, zasa 
dnicze żądania zjaz,, co do włącze- 
nia szkół żydowskich do sieci 
szkolnictwa państwowego. Wyło. 
żyła także postulaty w sprawie sub 
sydjów państwowych dla szkół ży- 
dowskich. Minister Stanisław Grab 
ski nie odpowiedział delegacji ani 
rękę mówiąc: „Do widzenia, au- 


przeciwko całej wsi. Dwa domy sta 
nefy w płomieniach. Ogień szybiko 
rozszerzał się, wkrótce spłonęła 
cała wieś, 39 osób spaliło się, 27 
jest ciężko rannych, Również woj- 
sko poniosło ciężkie straty. 


na służba informacyjna „Głosu Pol informacje te są niezgodne z rzeczy 
skiego"). — W ubiegłą sobotę dnia wistością, że na zjeździe było 300 
2 maja do ministra oświaty p. Sta- delegatów od dwustu instytucji 
nisi, Grabskiego zgłosiła się dele- | szkolnych i że delegacia przybywa 
gacja zjazdu szkolnego żydowskie- w imieniu zjazdu w związku z per- 
go, która miała poinformować mí- iraktacjami, jakie minister oświe- 
nistra o uchwałach zjazdu. Kiedy cenia prowadził z ortodoksami ży- 
tylko delegaci weszli do gabinetu dowskimi, 
przyjęć ministra, p, Stanisław Grab | Minister Stanisław Grabski ude- 
ski oświadczył: rzył pięścią w stół i krzyknął: 
„Wiem, wiem, mam informacje, „Nie pozwolę sobie dyktować z 
to był zjazd bundowski, wygłasza- kim mam prowadzić pertraktacje, s 
no tam mowy szkodliwe dla pań- z kim nie', 
stwa”, i Delegacja usiłowała jeszcze tę 
Delegaci, do których wchodzili sprawę wyświetlić, minister ude- 
p. Mendelson ; Pat, oświadczyli, że rzyi po raz drugi w stół į zawołał: 


djencja skończona”, 
Ta sama delegacja udał 


raj do sasiępcy premjcza p Thu- 


a się wczo | 


80- | dzeniu konferencji 


zgromadzenie urzą-|wali założę parowca do udzielenia |rodówki, przypuścili nowy atak, ' 
sum, {dzone przez socjalnych demokra- im pomocy w walce przeciwko so- Znów doszło do okropnej bójki. 


Osnala praca 
misjach sejmowych 
WARSZAWA, 4 maja. (Specjal- 
na służba informacyjna „Głosu Pol 
skiego”). — W dniu wczorajszym 
w sejmie miały zebrać się trzy ko- 
misje; skarbowa, rolna i ochrony 
pracy. Ostatnia z tych trzech nie 
zebrała się wcale. Komisja skarbo- 
wa rozpoczęła obrady nad ustawą 
o emisji pięciozłotówek srebrnych, 


zorem zapadł wyrok przeciwko głównym oskarżonym © zamach na| komisja rolna omawiała ustawę o 
wni oskarżeni zostali skazani na śmierć z na»|Vykonaniu reformy rolnej, ale gło- 


sować nie była można z braku quo 
rum, 


Dziś min. Rafajski 
ma głos 


na plenum sejmu 

WARSZAWA. 4 maja. (Specjal. 
na służba informacyjna „Głosu Pal 
skiego"). Na dzisiejszem posiedzee« 
niu sejmu zabierze głos minister 
spraw wewnętrznych p. Ratajski. 
Mowa jego oczekiwana jest z wiele 
kiem zainteresowaniem. 


Dezyderaty urzędników 
Kresowy 
Delegacja u p. Thuguffa 
WARSZAWA, 4 maja (Specjalna 
służba inf, „Głosu Polskiego") — 
P, Thugutt przyjał wczoraj delegace 
ję zarządu głównego stowarzysze= 
nia urzędników, która przedstawi» 
ła mu dezyderaty urzędników wos 

jewództw wschodnich. 


Ukrócenie nielegalnego 
handiu bronią 


Nad fą sprawą radzi Dil WEZO* 
raj 43 państw 


GENEWA, 4 maja (Pat), Dzisia 


|nastąpilo otwarcie międzynarodo 


wej konferencji w sprawie kontro: 
IE handlu bronią i amunicją we 
jenną. 

Przemówienie inauguracyjne wy 
słosił Carton de Viart, oświadcza- 
jąc, że konferencja nie ma bynaj: 
mniej na celu narażenia na szwanik 
legalnego handlu bronią i amuni- 
cją, lecz dąży do ukrócenia nie” 
bezpiecznego handlu potajemneśo, 
śwoli współdziałania ze szlachet- 
nymi wysiłkami w kierunku ogól- 
nej pacyfikacji i osiągnięcia całko- 
w tej harmonji między narodami. 

Mówca stwierdza, że o powo- 
pozwala ko- 
rzystnie wróżyć udział w niej 43 
narodów, wśród których znajduja 
się Stany Zjednoczone, Niemcy, 
Turcja i Egipt, które to państwa 
nie należą do liśi narodów. 

Witając udział Niemiec w kon- 
ferencji, mówca przypomina, że 
Niemcy przyjęły w dziedzinie, sta- 
nowiącej przedmiot prac konfe- 
rencji, zobowiązania określone 
przez traktat wersalski. 


GENEWA, 4 maja (Pat). Na roz- 
poczynającą się dzisiaj międzyna- 
rodową konferencję w sprawie 
handlu bronią przybyli przedstawi- 
ciele około 41 państw, między im. 
Niemiec, Ameryki, Turcji, które 
fo państwa nie są członkami ligi 
narodów. 

Konferencja ma za zadanie 0- 
pracowanie konwencji w sprawie 
międzynarodowego handlu bronią, 
amunicją i materjałami wojennymi, 
która zastąpi konwencję, zawartą 
w St. Germain, nieratylikowaną 
wobec odmownego stanowiska 
Ameryki. Stany Zjednoczone zgo- 
dziły się obecnie wysłać na kon- 
ferencję swego reprezentanta. 
TREO T EOTS REAS EE CDN EA 


gutta, i przyjęta życzliwie i spokoj: 
nie przedstawiła mu postulaty zja- 
zdu. Delegacja pytała, kiedy odbę- 
dzie się posiedzenie sekcji da 
spraw mniejszości, Wicepremie: 
oświadczył, że termin jeszcze nie 
iest ustalony. W toku rozmowy p. 
Thugatt stwierdził, że jest przeciw: 


jednem słowem, powstał i podał |nikiem upaństwowienia chederów. 


żydowskich, natomiast poprze żą- 
dania co do subsydów państwow, 


[dia żydowskich kół świeckich, 


4 


5. 


V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Moralność publiczna we Francji 


Jak Francja zwalczała nieobyczajność 
w literaturze 


Kraj rozpasanego Erosa — Rewizja procesu Bau- 
delairea po 60 latach — Niemoralne dzieła w 
rękach panienek — Powtórne spalenie „Dziewicy 


orleańskie,* 


— „Sfery moralne“ Francji — Walka 


z Diderotem — Nizsobyczajna biblja — Corneille 
pornografem — Procesy dzisiejsze 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


Paryż, 2 maja 1925, 


Francja jest krajem klasycznego, į cony i t, zw. 


rczpasanego Erosa, 


, 
f 


zarazem je-| trzysta lat później, 


cia zachwycał się świat wykształ- 
„towarzytswo”, W 
bo w r. 1863, 


dnak i twierdzą najsurowszej oby- |znalazł się jednak trybunał, który 


czajności. Paradoks ten uzasadnie- 
nie swe znajduje nietylko w histo- 
nii francuskiej, lecz także i w cza- 
sach dzisiejszych, Właśnie ma być 
nanowo podjęty proces przeciw 
Baudelairowi, którego pierwsza fa 
za miała miejsce przed paryską 
szóstą izbą karną w r. 1857, Mimo 
wspaniałej obrony takiego znawcy 
literatury, jakim był adwokat Cha- 
ix d'Est Ange, tak Charles Baude- 
laire, jak i jego wydawca Poulet- 
Malassis, a nawet drukarz Brelze 
zostali wówczas skazani na dotkli- 
we kary pieniężne, a sąd zarządził 
ustnięcie sześciu utworów z tomu 
„Fleurs de Mal". („Kwiaty złego '). 

Gdy dowiedział się o tem Wi- 
ktor Hugo, wysłał do Baudelaira 
list, w którym wyraził mu swą sym 
patję i solidarność, W dziesięć lat 
później Poulet Malassis i Buquesne 
wydali dzieło ponownie i znów do= 
siędlo ich karzące ramię „sprawie- 
dliwości", przyczem sąd karny w 
Lille skazał ich na rok więzienia 
i wysokie kary pieniężne. Pozatem 
sąd nakazał zniszczenie całego na- 
kładu. Tymczasem najstynniejsze 
dzieło Baudelairea znów zostało 
niedawno wydane, 


| 
| 


ostatniego wydawcę tego dzieła, 
profesora Gay, skazał na miesiąc 
więzienia i 500 franków kary pie- 
niężnej. 

Świadomy cynizm „Dziewicy Or- 
leańskiej' Voltairea, w którym to 
utworze filozof wyszydza ekstazy 
religijne, wizje i mistyczne zachwy 
ty swych współczesnych, wywołał 
zgorszenie niektórych sędziów, 
w r. 1822 „Dziewicę'* spalono po 
raz drugi, zaś wydawcę jej, księga 


rza Lagiera, posłano na miesiąc do! 
więzienia, W dwadzieścia lat póź-| 


niej nakładca Regnier-Becker od- 
ważył się na nowe wydanie, które 
wkrótce podzieliło los wydania 
pierwszego i zostało zniszczone, 


mr. 122 


Po zamachu zbrodniczym pod Starogardem 


Wznowienie normalne- | 
go ruchu pociągów 
WARSZAWA, 4 maja, (PAT), — 


Naprawa toru na miejscu katastro- 
fy pod Starogardem została ukoń- 
czona. Ruch pociąśów odbywa się 
już po obu torach normalnie, od 
godziny 16-tej dnia 4 b. m, 


Niemcy chca udzialu 
w ruchu kolejowym 


przez koryfarz polski 
LONDYN, 4 maja, Do pism dono- 


szą z Berlina: Nacjonaliści niemiec- 
cy wnoszą w Reichstagu interpela- | 
cię w sprawie zamachu pod Staro- 
gardem, Interpelanci wzywaja rzad 
niemiecki, aby zażądał od Polski 
dopuszczenia władz niemieckich do | 
ruchu kolelowego w korytarzu po- 
morskim. W ten sposób Niemcy 
„zabezpieczą” ruch pociagów, któ- 
rego rzekomo Polska nie może u-| 
trzymać. 


a| Półurzędowo wydano komunikat, | 


w którym usiłuje się dowieść, jako- 
by powodem katastrofy nie był za- 
mach, lecz zły stan toru. Na dowód 
przytacza komunikat dwa wypadki 
pod Rogowem, przypisując je ró- 
wnież złemu stanowi toru i powo- 
łując się na niektóre pisma polskie, 


Odoiosy w Gdańsku 


GDAŃSK, 4 maja, (AW). — 
Dzienniki niemieckie w Gdańsku o- 
mawiają w dalszym ciagu szczegóły 
katastrofy pod Starogardem, 

„Danziger Zeitung” stwierdza z 
uznaniem dla władz polskich, że 
pomoc dla ofiar katastrofy stała w 
zupełności na wysokości zadania, 
co trzeba przyznać (stwierdza pi- 
smo), w wypadku takim jalc kata- 
strofa kolejowa, nie jest rzeczą ła- 
twą, 

Dziennik podnosi dalej, że docho- 


„dzenie sądowe wykazuje z całą 


stanowczościa, iż katastroła staro- 
śardzka jest dziełem zamachu, nie 
zaś przypadku, czy niedbalstwa 
władz kolejowych. 

„Danziger Neueste Nachrichten“ 


występują z projektem reorganiza- 
cji dotychczasowego systemu zarzą 
dzania tą linją kolejową, służącą 
dła celów tranzytowych między 
Rzeszą a Prusami Wschodniemi. — 
Należy — pisze dziennik — aby 
Niemcy przyjęły część obowiązków 
od Polski, śdyż Niemcom dotych- 
czas przysługiwały tylko prawa, a 
Polsce — jedynie obowiązki, Dzien 
nik wysuwa projekt utworzenia 
speecjalnej misji kontrolnej polsko- 
niemieckiej dla zarządzania linją 
kolejową na obszarze kurytarza 
gdańskiego. 


„Danziger Allgemeine Zeitung" 
ucorczywie podtrzymuje oskarże- 
nie, rzucone pod adresem kolejo- 
wych władz polskich, że tylko na 
skutek ich niedbalstwa katastrofa 
mogła mieć miejsce. Pismo podaje 
tekst interpelacji posłów do parla- 
mentu niemieckiego, domagającej 
się, aby w kuraturzu gdańskim u- 
stanowić specjalną komisię kontrol 
ną i spełniajscą część władzy za- 
dzadzającej na tym odcinku kolei 
państwowych polskich. 


Zbrodnicza akcia zamachowa 


kędzie pbowstrzymana 
Narady w ministerstwie kolei 


WARSZAWA, 4 maja, Pat.) — 


lei, naczelnik wydziału prezydjal- 


zaś Regnier-Becker powędrował Dnia 4 b, m. odbyła się w minister- nego min, kolei, oraz przedstawi- 


do więzienia, 


|stwie “kolei konferencja prezesów ciele ministerstwa 


spraw we- 


wej, prowadzonej ostatnio inten- 
sywnie na polskich linjach kolejo- 
wych, Środki te zostaną natych- 


Znów minęło parę lat, aż znalazł dyrekcji kolej państwowych, zwo- wnętrznych i ministerstwa spraw |miast wprowadzone w życie. 


się trzeci wydawca, który wskrze- 
sił dzieło Voltairea. Lecz również 


i Deshayes nie uszedł swego losu i, 


lana przez p. ministra kolei inż, 
Tyszkę. 


W konferencji tej wzięli udział | 


wojskowych. 
Tematem konferencii były środ- 
ki zapobiegawcze, mające na celu 


„obrazę obyczajności publicznej” oprócz prezesów dyrekcji, dyrelk= | skuteczne paraliżowanie zbrodni- 


odpokutował karą ośmiu miesięcy tor departamentu ministerstwa ko-|czej akcji dywersyjnej i zamacho- 


więzienia. Dziś dzieło to uznano 0-, | wywi ET WEKASOACARIN PAP OAZY WST ZREEZZZAAC 
Pa za ZA A O W OZ A a 


statecznie za moralne i włączono 
do zbioru klasyków francuskich, 
Szczególnie namiętnie zwalcza- 


przyczem Ma | ny był swego czasu Denis Diderot, 


być znów podjęty proces, a to wią część jego dzieł budziła przera- 


tym celu, by oficjalnie zadokunień 
tować dzisiejsze stanowisko władz. 


| 


żenie w „sterach moralnych“ Fran- 
cji. „Zakonnica”, ta olśniewająca 


Baudelaire należy do największych | satyra moralna Diderota, którą 


poetów nietylko Franoji, lecz i li- 
ieratury wszechświatowej tak. że 


| 


JŚCi, została skazana na zniszczenie 


dziś uważamy za szczyt moralno- 


proces budzi wszędzie największe w r, 1824, a drugi raz w 1826. Inne 


zainteresowanie. 

Jednakże Baudelaire nie 'est by 
najmniej jedynym autorem francu- 
skim, którego ścigano sądownie za 
iego dzieła. Miał on w tym wzglę- 
dzie słynnych poprzedników i nie- 
mniej słynnych następców. W ro- 
ku 1825 szef policji w Paryżu osą- 
dził, jako niemoralne, arcydzieło 
ksiedza „Manon Les- 
caut". Dziś książka ta stanowi do- 
zwoloną lekturę dla dorastających 
panieniek, Tak zmieniają się. cza- 
sy i poglądy na obyczajność w sztu 
ec 

W roku 1553 ukazała się za- 


Prevosta 


dzieło Diderota „Jacques le Fatali 


ste et son maitre" („Kubuś Fatali-| 


sta i jego pan“) skazano na zagła- 


lekturę dla dzieci, to jednakowoż 
nikomu również nie wpadnie na 
myśl, że przez rozszerzanie ich mo 
głaby zostać marażona na szwank 
moralność publiczna. Można tylko 
szczerze żałować biednych nakład 


ców księgarzy i kolporterów, któ-| 
rzy swego czasu kruszyli kopje za! 


najznamienitszych filozofów 18-$Q 
stulecia, płacąc za swą odwagę 
kilkumiesięcznem, a niekiedy i kil- 
kuletniem więzieniem 


Największą „sympatją” 


sądów ! 


turalne w przeciwieństwie do idei 
nadnaturalnych"). Mimo odważnaj 
obrony największego krytyka fran 
cuskiego, Saint-Beuve, nakazano 
swego czasu zniszczenie „Hepta- 
meronu” Małgorzaty de Valois, 
Niszczono i dzieła Mirabeau, ja- 
kie tylko dostały się w ręce władz. 
Z nieubłaganą zaciętością wzięto 
się do jego „Erotika Biblion", we 
zwano autora przed sąd, musiano 
go jednak uwolnić, gdyż udowodnił 
że wszystkie inkryminowane miej- 


| sprawie 


"SEE RERPTPCAECZP a 


de w r. 1826, wydawca zaś Furey-| 
Devaux zasądzony został na mie- francuskich cieszyły się jednak | sca swego dzieła wziął z pisma św. 
siąc więzienia. Trzecie dzieło Dide dzieła barona d'Holbach, Wydaw- | niemniej jednak zarządzono zni- 
rota, nieskończenie wdzięczne, |ca Domere dostał sześć miesięcy |szczenie całego nakładu, Pamflet 


przepojone mistrzowską  satyrą 
„Bijoux in discrets" („Niedyskre- 
tne klejnoty"), chłostające nielito- 
ściwie wiek Ludwika XV, zakaza- 
no w r. 1835, a sprzedawca ich, 
księgarz Artigues, skazany został 
na rok więzienia. 


Dziś wszystkie dzieła Diderota 


S è è _| 
więzienia, za rozpowszechnienie 


dziela tego eacyklopedysty p. t. 
„Systeme de la Nature", Wymie- 


spędził za kratami więziennemi, zo 


franków grzywny za 


Mirabeau przeciwko jezuitom p, t. 
„Hic et Hoc” został w r. 1830 ska- 
zany na zniszczenie, a na jego „Ri- 


niony wyżej księgarz Artigues, któ decau leve on | Education de Lau- 
ry za wydawnictwa swe pół życia jre* wyrok ten wydano trzykrotnie. | 
| „Chevalier de Faublais'", 
|stał skazany na rok więzienia i 500 Louveta de Couvray, zostało rów- , 
sprzedaż in- nież zniszczone z urzędu, a wydaw tepim, 


stanowią nieodzowną część skła- nego dzieła Holbacha, mianowicie cy jego skazani na więzienie. Dzie- 


chwycająca „Livret de Folasteries" jdową księgozbiorów francuskich, „Bon sens on idees naturelles, 


Piotra Ronsarda, którą całe stule-2: 


WŁADYSŁAW BESTEN 
Wędrówki po sejmie 


Czyłtacie, czytelnicy codziennie 
w pismach wiadomości o pracach 
naszego parlamentu, o jego uchwą 
łach i kłótniach, prawach į kom- 
binacjach, marszałku i posłach, 
znadujecie czasem poważne in- 
formacje, czasem niedyskretne hi- 
storyjki z zakulisowego, partyjne- 
go życia, wiecie ze sprawozdań a 
czasem na własnej skórze — pła- 
cąc podatki — odczuwacie co 
sejm nasz postanowił ale to wam 
jest obce dotąd, co napewno nie- 
jednego najbardziej obchodzi. 


Jak ten sejm wygląda, jak żyje, jtylko choć na dni kilka 


j 


nie piastujących mand. poselskiego 
i nie mających wybitnego zaszczy- 
tu was, czytelnicy, o sejmie infor- 
mować — chcę was zaprowadzić. 

Z uroczych, już wiosenną ziele- 
nią przystrojonych Alei Ujazdow- 
skich zbaczamy w wąską, cichą u- 
liczkę Matejki po dwu minutach 
jesteśmy na ulicy Wiejskiej, Na- 
przeciwko nas, odgrodzony od uli- 
cy parkanem żelaznym i ogród- 
kiem, stor biały, jednopiętrowy 
gmach o dwu, ciągnących się 
wgłąb starego, z cienistemi aleja- 
mi 1 dróżkami parku, skrzydłach. 


Na szczycie jego, wprost nad 
śłównem wejściem powiewa na 
maszcie biało-czerwona chorą- 
siew, Znak to nieomvlny, że seim 
obraduje, z chwiłą bowiem, śdy 
posłowie 


poza oficjalnem swem życiem u-|nasi rozjeżdżają się — chorągiew 


wiecznionem 
przez szybkorękie 
w protokule obrad? 


słów i trzyc 


1 $ 
KATZY, ru 


£ 


zo lesi 


d 


do lego Gmachu, który jest seza- ale cóż robić... 


jmena dla zwykłych sg ÓW, 


w sali posiedzeń zostaje z masztu ściągnieęta, 
stenografistki Nazewnątrz gmach, przed któ-jiono konstytucję 
| rym stoimy, nie robi wielkiego wra | Rzeczypospolitej Polskiej w dniu | przechadzek 
Tam właśnie, gdzie, oprócz po- żenia, Nie jest on rzeczywiście żad 117 marca 1921 roku.. 
jesłu ledwie dzienni- ną monumentalną budową, na par-;tantur, a sprawiedliwości 
słę dostać, tam lament prawie że, się nie nadśje, wej prędzej, czy 
tymczasem i taki,stać się musi.. Gmach odnowiono, pnie, przed którymi 

' jdokonano niezbędnych przeróbek 4 wniej spowiadały się ze swychĄ- 


C UZO R WRO JENZZZE LZY 


ło to aż do lat czterdziestych ubie- 


mimo że ich nikt nie uważa za opposees aux idees surnaturelles" głego stulecia było ścigane sądo- 
O maere TA PWZ Z TO O W RE OWE CAE O R R EE TO 


dzieło ŚeT 


Konferencji przewodniczył p. mi 
nister kolei, który osobiście wy- 
dał szereg zarządzeń w powyższej 


'(„Zdrowy rozsądek, czyli ideje na-|wnie; dziś znajdujemy je w biblio- 


tekach prawie wszystkich pensjo- 
natów panieńskich, 

W latach od 1750 do 1850 nie- 
przejrzany poprostu szereg dzieł 


Jbył na indeksie z powodu „narusze 
| nia 


obyczajności - publicznej”, że 
wymienimy tu kilku tylko wybit- 
niejszych autorów, jak Crebillon 
le Fils, Pigault-Lebrun, Alexis Pi- 
ron i in, Ba, nawet taki klasyk, jak 
Corneille, uważany był za porno- 
grafa, a rozmaici wydawcy jego 
„Occasion perdue" („Stracona spo 
sobność") byli skazywani na kilku 
miesięczne kary więzienne, Pou- 
let-Malassis nawet na cały rok. 


Szczególnie pouczające są pro 
cesy z naszych dni. Wmieszani w 
nie byli prawie wszyscy wybitniej- 
s: pisarze i publicyści, jak Beran- 
Delorme, Lucien Descaves 
|Flaubert, bracia Goncourt, de Mon 
Henri Rochefort, Rachilde 
Richepin, Verlaine i wiełu, wielu 
innych. 

F, A. A. 


Kiedy już w pierwszych miesią- ji zasiadł w nim pierwszy odrodzo- |sercowych udręk rosyjskie pen- 


cach samoistnego życia Rzeczypo- 
spolitej zdecydował się ówczesny 
naczelnik państwa, marszałek Pil- 
sudski, na zwołanie sejmu, nie 
chcąc ani chwili rządzić sam bez 
kardynalnego składnika władzy 
republiki demokratycznej, jakim 
jest parlament — nie miał wprost 
możności ani czasu na wyszukanie 
innego gmachu: 


Zamieniono więc na gmach sej- 
mu zabudowania dawnego „Marij- 
skago instituta“, pół-szkoły, pół- 
klasztoru, w którym w „istinno- 
ruskim i prawosławnym „duchu 
kształcone były córki najwyższych 
dostojników rządowych „Priwisliń 
skago kraja", 


Losy zrządziły, że w murach, z| 


których wygnany był wszelki ślad 
języka i ducha polskiego — uchwa 


zadość 


T Ażn%21 
różnie 


Najjaśniejszej |ści — 


nej Polski sejm ustawodawczy. 


Stoi on w bezpośredniem są- 
siedztwie z piękną rezydencją ksią 
żęcą — „Frascańi” i, wraz z tą 
posiadłością hrabiów Branickich, 
park sejmowy tworzy — acz , od- 
grodzony — jedną całość. Park 
sejmowy, okalający potężny czwo- 
robok jego murów, to coś tak pię- 
knego, jak nie często tylko w mia- 
stach spotkać można. 


Stare lipy, dęby i wiązy, prze- 
szło stuletni starodrzew — to jego 
jądro i zarazem główny motyw 
piękna. Łagodnemi zboczami, two- 
rząc prześliczne pagórki spada aż 
niemal do Wisły, a zagłębiwszy 
się weń, ledwie na sto kroków już 
wierzyć się nie chce, że jest sie w 
miljonowej stolicy państwa. Wy- 
dłużony na blisko kilometr i u- 
trzymany w stanie uroczej dziko- 
jest ulubionem miejscem 
zmęczonych pracą 


, Tempora mu |posłów, a drzewa jego niejedną już 
dziejo- | 


kombinac'i 
te 


da- 


tajemnicę 
wiedza 


usłyszały 
polkycznych, może 


pewnie 


sjonarki, daleko więcej niż słupy 
w tak ze słyszenia znanych kulua- 
rach. Jest on jednocześnie miej- 
scem dorocznych zabaw  ogrodo- 
wych, urządzanych . przez klub 
dziennikarzy pod nazwą „garden- 
party", 


Na lewo od” wełścia głównego 
wnęka murów, tworzy obszerny 
dziedziniec, będący miejscem po- 
stoju dla pojazdów i aut dostojni- 
ików, przebywających w sejmie, — 
Stąd właśnie, przez specjalne 
drzwi, wiodące do loży rządu, pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i loży 
przeznaczonej dla korpusu dypło- 
matycznego, wchodzą osobistości 
ite do gmachu sejmu. My jednak 
|wracamy do fasady gmachu i przez 
|obszerne podwoje wchodzimy do 
|wysokiej sieni, w której wita nas 
potężna postać strażnika marszał- 
kowskieśo. a naprzeciw wejścia 
rzuca się w oczy tablica marmu- 
rowa, wystawiona ku czci ś. p. 
prezydenta Gabrjela Narutowicza. 


Cid n. 


Nr. 122 5,7, — GŁOS POLSKI — 1925 r, B 


Rozłosowanie kandydatów na wysłanie," zonou ” 


"i Á 5 Na dworcu Wschodnim w War- 
d na Kurac szawie około t, zw, sortowni jeden 
ZIeC1 Ie z robotników kolejowych znalazł 
paczkę fałszywych banknotów dwu 
Zgodnie z zapowiedzią, z wielotysięcznej masy kopert z bonami, zostało wczoraj wy-|dziestozłotowych. 2 
losowanych sześćdziesiąt, z pośród któryćh, po oględzinach lekarskich, zostanie wybranych Zawiadomiony urząd śledczy wy» 
z dk way i d Z z. 4 słał na miejsce swych przedstawie 
sześcioro dzieci, które zostaną cieli, | 
Prawdopodobnie fałszerze jadąc 
w pociągu, w obawie rewizji 


Podehmielony suweren 


Urządzał burdy na dworcu 
warszawskim 


Wczoraj na dworcu głównym w 
Warszawie, miało miejsce nastę” 
puiące zajście: 

W przejściu, gdzie kontrolowano 
bilety, stanął jakiś mężczyzna, naj- 
widoczniej w stanie nietrzeźwym i 
tamowa? ruch podróżnych. Służba 
kolejowa starała się go usunąć, ale 


wysłane na całkowity koszt wydawnictwa 
bezskutecznie. Wreszcie zabrała 


go do komisarjatu policji kolejowej. „Głosu Polskiego" banknoty wyrzucili przez okno. 

_, W komisazjacie aresztowany nie na kurację — każde po pełnych dni dwadzieścia — |. yyy ie: 28 

chciał wymienić swojego nazwiska. g EE AS Aiar a Aap dwóch Dod gi 
À 7 è . A ? Pr: z A ZWiĄŻ z tą spré a c ej” 

Po dłuższych pertraktacjach rzucił | qo pierwszorzędnego pensjonatu i pod właściwą opieką dozorczyni. rzanych osobników. 


na ziemię jakiś dokument, z które- 
go okazało się, że jest to poseł na 
sejm, nazwiskiem Kochanowicz, — 
Niedawno został on wykreślony z 
klubu białoruskiego. 


Pan poseł został zwołniony i 
wrócił na salę bufetowa, ale tam 
zachowywał się w taki sposób, że 
polisja skomunikowała się z sej- 
mem, prosząc o dyrektywy, co da- 


Nazwisk posiadaczy wylosowanych sześćdziesięciu kopert z-bonami nie ogłaszamy. Li- | mmeo uresen 
sta ich jest zestawiona i może być przez każdego przejrzana w redakcji. OSOBY: RIÓFYCH KO | ea A 
perty z bonami zostały wylosowane, zostaną powiadomione pocztą (listy polecone) kiedy ma- 


ją stawić się do oględzin lekarskich (dzień oraz godzina). Dopiero, po ustaleniu przez lekarzy 


gl : 

| e HA Ri 

definitywnej listy sześciorga kandydatów na wyjazd l; dą pi adj 
zostanie ona ogłoszona w „Głosie 


RNS PANIENKA 
lej robić z tym s r , a » r m nx 

PC zc ENERE łącznie 2 całkowitym planem naszej akcji 19-lètnia izraelitka poszukuje posady 
zła p. Kochanowicza do gmachu Tr AE Aai 7 3 z stały wę! aby. Do AtA n Et wD dwojga, dzieci. S 
sejmowego, Tymczasem jednak p. Prosimy bardzo osoby, których koperty z bonami zostały wylosowane, by, po otrzy $ pod „Z, S 5 
poseł skorzystał ze swobody ru-|maniu odpowiedniego zawiadomienia, zastosowały się do wyznaczonego dnia i godziny, pod- 
chów i zniknął z dworca. czas których odbędzie się lekarska kwalifikacja dzieci na wyjazd. Ojględziny lekarskie potrwają POSZUKUJĘ 

dni kilka. panny (Schwester) do dwuletniego 


chłopczyka. Zgłoszenia: Gdańska 64, 
front, HI p. m. 51, od 2—4, 582—2 


Planowany zamach 
na Sfarem Mieście 
w Warszawie 


Sprawa gotowanego zamachu, 


A - 
i nauczycielka śpiewu solowego, udzielą 


lekcii Cena przystepna. Zastać można 


hieougkrane rozie 


szą” 
b 


który przez eksplozję materjału wy Dwa bony ma garnitury męskie SA kaze Napiórkowskiego ZA 
buchowego odwrócił grożące nie- : UDAĆ — 
szczęście, zatacza coraz szersze g tramwarowe bilety sezonowe NAUCZAM 


kręgi, Sędzia śledczy Luksenbur$ 
zdołał przesłuchać już, coprawda 
tylko częściowo redaktora „Walki 
Ludu”, Trojanowskiego, którego 
stan zdrowia jest jednak bardzo 
jeszcze ciężki, 


Z pośród dziesięciu rozlosowanych sztuk materjałów na garnitury męskie, oraz kostjumy dam- [haftu oba A RA Sa 
< 4 - r wego oraz masz Jegi R . 
skie, dotychczas nie zostały wręczone wybrańcom dwa kupony a mianowicie: ciągu b. krótkiego czasu. Ceny przy- 


1) P, MARJANOWI WĘGROWSKIEMU, 6-go SIERPNIA, 2-gi DOM KOLEJOWY, stępne. Sienkiewicza 59 m. 6. 656—5 
i Z 7 TA 21. 
2) P. JULJANOWI ROZENCWAJGOWI, TRAUGUT PIELĘGNIARKA 


Pierwszego z nich, pomimo usilnych poszukiwań, nie zdołano odnaleźć, drugi zaś podał numer do- EREET ROPA. 
mu, jakiego przy ul, Traugutta niema, W celu odebrania wygranych premjów, uprzejmie prosimy wyzej) letnia praktyką poszukuje posady w 
wskazanych panów o możliwe najszybsze zgłoszenie się do redakcji (Piotrkowska 106) pomiędzy godz. szpitalu lub w prywatnym dom na 


6 z stałe. Oferty do administracji „Głosu” 
8 wieczór. pod „Pielędniarka*, 589—535 


Wiadomości, jakie ukazały się w 
związku z tą sprawą w niektórych 
pismach o aresztowaniu pewnej ro- 
sjanki, rzekomo byłej aktorki, jak 
stwierdziliśmy, nie odvowiadają 


TW. Wprawdzie wczo- Pozatem nie zgłosili się po abonamentowe bilety tramwajowe pp.: 
raj dokonano kiłku aresztowań, ale EE: n WA 7 
żadnej kobiety nie zatrzymano. 1) ANTONI WODZYŃSKI, NOWO TARGO A KONDYCJI 
Jest dalej dopodob j 2) ZOFJA GOLDBERŻANKA, TYLNA 6. dwóch (może być na wyjazd) do jedne- 
e de” a A) yt opo obnem, że 3) STEFAN WOJEWÓDZKI, PIOTRKOWSKA 74. do lub dwojga dzieci poszukują dwie 
zegarowej chciano uczy- » > Sr fosteo: latelicentne o ladodnońi ENBTA* 
nić ożyżąk w dniu obchodu święta Zwracamy wyżej wymienionym osobom uwagę, że abonamentowy bilet tramwajowy obowiązuje „LA ar yo ROSSO 
narodowego. Również niema! pe-|od 1-go każdego miesiąca aż do ostatniego dnia tegoż. Pozatem do biletu sezonowego wymagana jest niem. Oferty sub „Siostry“ do „( tosan 
wnem jest także, że akcja wy- fotograłja ; to odpowiednich, ustalonych przez dyrekcję tramwajów, rozmiarów, Wobec tego, że dziś ES dw 
pływa ze środowisk komunizującej|+__ę sns Joio ać FE i ix Kilat 5 i jmniej dzień żej wymie 
mtj: roi S - enie biletu sezonowego trwać musi conajmniej dzień, wy y 
partji chłopskiej. jest już dzień 5-ty maja i że wyrob e b a g rwi neam ; e UE RUTYNOWANA 
nione osoby mogą, w razie chęci, przenieść wygrany bilet miesięczny z miesiąca maja na miesią £ ! 
wiec, by nie tracić ubiegłych kilku dni, W tym celu prosimy bardzo wskazane powyżej osoby, by żech Ere blanka przyjmie do kompletu jeszcze 
3 : s z z zilkoro dzieci. Ogród, plac do dier i 
p | R | p . |ciały zgłosić się do redakcji naszej (Piotrkowska 106) pomiędzy godz, 6—8 wieczór, aby sprawę swych ADAMA, lokal b W ZW Ofer- 
0 aty W osj sowieckiej. wygranych ostatecznie, najwygodniej dla siebie załatwić. ty pod „P. S.“ do „Głosu*. 663— 1 


ilość ich I rozmieszczenie. 


„Dzień Polski“ przytacza cieka- > b s 
we cyfr rzybliżonej statystyki h za arkusz (4 stronice) przepisany na 
adnod golaliej sOsianej 2a ŚL naj IZSZYC INIAC SC j „dokiadnie, we wszy 
brzymich przestrzeniach Rosji s0- A » z LN aa AERE TE ERS DE D 
wieckiej, j | po załatwieniu kwestji wysłania buchalterji, stenografji i koresponden 


j iej cj, ceny bezkonkurencyjne, Tamże 
Najbardziej zwartą masę tworzą biuro prósb pod kierunkiem dyplomo- 


e > © 
polacy we wschodnio kresowych Sea 4 -y AA | wanego prawnika pagi por praw- 
t i 3 itej i S = i TE inych i pisze podania lub reklamacje do 
asg) „icz | -sześciorga- dzieci N Ę- sześciorga Oz api 
orus i Ukraina skupiają „przeszło sądowych i komunalnych, Podania do 
1,000,000 ludności polskiej. Gu- i mieszkaniowego urzędu rozjemczego= 
bernja podolska 284,254, wołyń- rozlosowane zostaną we wszelkich spornych sprawach, Ce- 
ska—173,624, kijowska — 155,545, cem uregulowania komornego przed, 


w mę z 66 3 ; x $ 2 R 
nne gub. ukraińskie 73,433 w| Kolejne w szeregu premjów „Głosu Polskiego wojennego, Piotrkowska 51, m 5, front; 
tebska—115,420, hotnelska —52,553. NODE 


Dalej ku wschodowi coraz mniej z d 
bardziej spoistych Skupień, We- 0 l 0 r C Z e a a r a t y r a | 0 W e 
dtug danych Centr. urz. statysty- 


cznego (spis ludności z 1920 r.) 
znajdowało się: w Rosji centr. — 
169,522 osób nar. polskiej, na Sy- 
berji—43,874, Półn. Kaukazie i nad 
Donem— 13,234, w Gruzji—9,201, 
na Krymie—7,646, w Turkiestanie 
—- 4,838, w Armenji—3,419, w A- 
zerbejdżanie 2,529, w rep. tatar- 
skiej —2,436, Degestanie 2,314, Kir- 
gizji — 1,504, Nadwołź. komunie 
niemieckiej — 175 itd. Statystyka 
nie uwzględnia rep. Dalekiego 
Wschodu. 

Co do poszczególnych gubernji 
rosyjskich, najwięcej polaków znaj- 
duje się: petersburska 35,169, mo- 
skiewska—17,658, odeska—19,712, 
jekaterynosławska — 14,218, donie- 
cka—14,129, jenisejska — 11 825, 
charkowska-—10,528. W tomskiej, 
jakuckiej, saratowskiej, samarskiej, 
omskiej, tambowskiej i czelabiń- 
skiej ilość polaków waha się od 
5 do 8 tysięcy. W kilkunastu in- 
nych, jak ufimska, pskowska, kur- 
ska, orłowska, woroneska, ñ. no- 
wogrodzka, twerska etc.—powyżej 
tysiąca. Najmniej—-bo tylko 8 po- 
laków naliczono w gub. kałuskiej. | 


ZŁ. 1.50 


Z Z EE a r w = Z 


PRZYJMUJĘ 


domy dó zarządu na dogodnych warun- 
jach. Referencje pierwszorzędne, Ofer: 
ty do „Głosu” sub, „Rządca* 670 —I 


FRYZJER 


Piotrkowska 105, poleca Szan, Klijen- 
teli salon damski, męski I manicure, A 
(71-! 


c 


OSOBA 


sumienna poszukuje posady «w samot- 
nego pana albo do mniejszego gospo: 
darstwa, może być na wyjazd. Posiada 
długoletnie świadectwo, zna się dobrzę 
na kuchni, Oferty pod „H J.“ 674-2 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje szycia w domach prywatnych 
Oferty do „G!osu* dla „Krawcowej, 
678—? 


RUTYKOWARY 


Imajster stolarski dekładnie 
obznajmiony z maszynami natychmiast 
potrzebny do większej stolarni wyro 

Ibów budowlanych, Oferty pod „Samo- 

dzielny” do Adm. „Głosu“ 675—5 


Wicdowiska, 
Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś, jutro i dni następnych, cie- 
się niezwykłem powodze- 
niem i trzeci już tydzień zapełnia- 
iaca widownię, piękna, pełna wzru 
szających momentów i scen cha- 
erystycznych, legenda drama- 
A Dybuk" z pp. 


sząca ni 


p 


1 


tyczna Sz. Anskiego , 
Jarkowską, Rodowiczową, Biało- 
zyńskim, Przysłańskim, Tatar- 
kiewiczem i Wybrańskim na czele. 
Świetna gra artvstów i bogata wy- 
sława zapewniają tej sztuce długi 
szereg przedstawień, 


Teafr popularny 


Dziś we wtorek, dnia 5-$go mala 
o godzinie 4-tej po południu dla 28 
pulku strzelców kaniowskich i 
wieczorem o godzinie 8,15 „Kościu 
szko pod Racławicami” Anczyca, 
który zdobył sobie zasłużone po- 
wodzenie dzięki podniosłej treści 

dzięki wystawie, oraz grze arty- 


stów. Udział bierze sały zespół 


artvs ny, pod kierunkiem reży- 
serskim J. P'larskiego. Dekoracie 
art. mal, B Dziś, 


iak również we wszystkie dni ty- 
śodnia ceny zniżone do połowy, to 
jest od 50 gr. do 150 gr, 


Wysigny chóru 
ukraińskiego 


Drugi koncert w filharmonii. 


| 


Dziś, we wtorek, o godz. 845 
wiiecz, odbędzie się w sali filhar- 
nionji drugi i ostatni koncert zna- 
komitego chóru ukraińskiego pod 
dyrekcją świetnego kapelmistrza 


t 


Dymitra Kotko, Wczorajszy kon- 
zert chóru wywarł na licznie zgro- 


madzonych słuchaczach silne wra- 
żenie. Pan Kotko dyryguje wszyst 
kimi pieśniami bez nut, również i 
chór śpiewa z pamięci. 


„U progu gilotyny” 
Program miejskiego kinateafru 


Wskutek wielkiego zaintereso- 
wania publiczności naukowym fil- 
mem „Przygody Johnsona w Afry- 


ał 


oświaty i kultury de- 
ten 


ce”, wydzi 
monstrować będzie obraz w 
miejskim kinematografie oświato- 
wym jeszcze do końca bieżącego 
tygodnia. 

Prócz tego miejski kinematograf 
dla doro- 


oświatowy wyświetla 


7 | 


tych film p. t, „U progu gilotyny”, 


Zainteresowanie 
wystawą 


Jadnego dnia zwiedziło ją 
1250 osób 
Z miejskiej galeri rz aki 

Wczoraj, w dniu 3-gọ maja r. b. 
zwiedziło wystawę w miejskiej 
galerji sztuki 1.250 osób bezpła- 
tnie. Cyfra ta świadczy dowodnie 
p zainteresowaniu się najszerszych 
słer ludności łódzką placówką ar- 
tystyczną. Wieczorem — liczni słu 
chacze mieli sposobność usłysze- 
nia koncertu, nadawanego w Pa- 
ryżu dla Ameryki, z niezwykłą si- 
łą i wyrazistością dźwięków, Wo- 
bec wzmocnienia energii stacji na- 
dawczych radiofoniczne' 


audycje 
zyskują wogóle donośności 
brzmienia 


z 
i 


na 


W czwartek najbliższy redaktor 
Czesław Gumkowslii wygłosi pre- 
lekcje p, t, „Rozmowy z teraźniej- 
a'. Należy przypuszczać, iż 
zyt znanego i utalentowanego 
licysty Jódzki "fromadzi li- 
znych słuchaczów. W sobotę dnia 
„m, prof. Cyps wygłosi prelek- 
„t. „Aleją dusz samotnych” 

Miciński, Wyspiański). 


SC 


JO 


/ 


Í 
i 
i 


demi 


nów- Zydów 


akademików - żydów z Łodzi, 


Na marginesie dokonanej 


cwietnia, Ohydny za-jzamieszanie, uderzyć w państwo, | 


1 


Dzień 16 ! 
mach w katedrze „Sveta Nedelja" 
w Sofji wstrząsnął całym światem, 
A parę dni później... czerwona ma- 
nifestacja w Paryżu... _ Trwożne 
wieści z Anglii.. Chyłkiem poda- 
wane. Z ust do.ust pogłoski o krwa 
wym rozkazie Moskwy uwiecznie- 
nia wszędzie dnia 1-go maja bom- 
bą i rewolwerem, próbą przewro- 
tu, lub próby tej efektowną de- 
monstracją, umastały w twardą 
prawdę, Ci, których obowiązkiem 
jest czuwanie nad porządkiem i 
spokojem społecznym wykonywali 
swą pracę, ciężką i odpowiedzial- 
ną, bez umęczenia, zwalczając 
wszystkiemi siłami, zwalające ich 
z nóg, wyczerpanie, 

Wytężenie 
Wszędzie 


Dzień 1-szy maja. 
wszystkich sił policji. 
czujna, na wszystko gotowa, Dzię- 
ki sprężystej organizacji i ofiarnej 
czujności dzień upływa spokojnie. 

W chwili, kiedy zgromadzone na 
Wodnym Rynku tłumy robotni- 
ków wśród dźwięków pieśni robot 
niczych, szykują się do pochodu, 
nadchodzi straszna wieść, Oto 
zbrodnicza ręka pozbawia pod 
Starogardem 27 osób życia, i kúl- 
kadziesiąt innych na ciężkie nara- 
ża rany, mierząc tam w t. zw. Ko- 
rytarzu polskim" wprost w naj- 
istotniejszy interes państwa. 

„Głos Polski“ najszybciej z ca- 
tej prasy polskiej, zarówno war- 
szawskiej, jak i łódzkiej otrzymuje 
pierwszy w Łodzi tę wiadomość, 
zdaje sobie jednak sprawę, że nie 
wolno dorzucać łatwopalnego ma- 
terjału do tlejącego ognia. Wie, 
że wieść ta może podniecić komu- 
nistów do zbrodniczej działalności, 
albo wywołać reakcję, która dzia- 
ta ślepo, która zachwiewa porząd- 
kiem i może wywołać nieobliczal- 
ne następstwa. 


„Głos Polski” informuje o tym 
wypadku z całą lojalnością najwyż 
sze organy władz Łodzi i oświad- 
własną szkodą, nie wy- 
puści nadzwyczajnego dodatku 
przed rozwiązaniem pochodu. Wła 
dze przyjmują tę wiadomość z po- 
dziękowaniem do wiadomości. 


cza, Że z 


Doba dzieli nas od święta 3-$o 
maja, I znów organa policyjne nie 
mogą zaznać spoczynku. Że było 
to słuszne, stwierdza bomba, któ- 
ra wybuchła jeszcze w rękąch 
zbrodniarza, a więc nieszkodliwie, 
na Starem Mieście w Warszawie. 
ną dłonią, może łatwo zamącić 
święto zbrodnią. Wreszcie samo 
óo nat 


i ZUD a © 


5.V., — GŁOS POLSKI — 1925 


r, 


ie przykre 


ale ważnej 


ażeby w danej chwili | najwyżst 
policji 


właśnie między l-ym i 3-m mafa, 


funkcjonarjusze śledczej, 


z powodu rzeczy  małoważnej 
|wkraczali do pomieszczeń wydaw 


nictwa pism i przeprowadzali Lam 


rewizję? 


I słusznie. Była to sprawa waż- 


na, pierwszej wagi. Było to podej- 


robić ze sprawy 


| Całe niebezr 
| ma tem, że w 
arskim rota- 


się konieczne apa- 
ja z metalu, możne- 
ku tektunowego mo- 
rówmiięż falszywe 


| 
| i 
é na siebie odpowie- 


Nie chcąc bra 
za cudze zabawki, 


dziłalmości 
aru za 
zarząd 
wiadównił: 


śledczą 


amı 


i 


spraiwie 
prośbą o przeprowa 


rzenie o zamach na złotego pol- dochodzeń 

skiego, na ten pieniądz, który | _ Palicja śledcza niezwłocznie roz- 

krwawym potem obywateli został a plecy, c nę pak 

zbudowany, od którego wartości nod Pe. e v który 
s : 5 2e SIOGZA Ka > Jego ruszenie lt 

zależy nasza niezależność gospo- ono no E i zj Pap Mera 

darcza i polityczna, obudzomo dyrektora naszej admini- 


Bo oto w obiegu pojawił się fal- 
szywy bilon metalowy, Nawet w 
kasach skarbowych, którę fałszy- 
we monety z reguły bardzo skru- 
pulatnie starają się omijać, 
rzały się wypadki, że dziennie 


Niezwykłe podobieństwo do mo- 
net prawdziwych, twardość (mo- 
nety te zginały się po bardzo sil- 


łysk utrudniały niesłychanie wal- 
kę ze zbrodniarzami, Monety te 
ukazały się w szczególnie wielkiej 
ilości w okolicy Chojen i Górnego 
Rynku, a więc tam, gdzie najła- 
twiej jest puścić je w obieg. 

Kto ponosi największą szkodę? 
Skarb państwa, to oko w głowie 
wszystkich obywatel, bowiem od 
stanu jego w niemałej mierze zale- 
ży nawet niepodległość kraju, nie- 
tylko gospodarcza, ale i politycz- 
na. A poza skarbem doraźnie po- 
nosi szkodę ten szary tłum ciężko 


siadają takich kwalifikacji, 
odróżnić tak znakomicie  stałszo- 
wanych monet, co nawet z trudem 
przychodzi oku, obeznanemu z 
kształtem, i uchu, przyzwycza 
nemu do dźwięku pieniądza bite- 
go. I oto, jak sam „Express Wie- 
czorny” podaje opis tej nieprzy- 
jemnej wizyty, jaka miała miejsce 
w lokalu wydawnictwa obu tych 
szanowanych i poczytnych dzien- 
ników: 

„Jeden z pracowników  maszel 
administraci p. Józei Dymek, prze- 
komarzając się z pracownikiem 
drukarni, p. Krampfem, wyciągnął 
mu z kieszeni motesik, z którego 
wypadły dwa kawałki tektury tak 
Ww. matrycy, odciśniętemni krąż- 
kami. Obecni przy tem immi pra- 
cownócy drukarni podnieśli tekturki 
ze zdziwieniem skomstatowakń, że 
i tekturowe srebrnej dwu 


FA 


zda- į 


wpływało po kilka takich monet. | 


pracujących ludzi, którzy nie po-|go około południa tegoż dnia 
aby |puszczono ich na wolność,” 


jo- |Przeczą temu. Dla zabawy, 


stracji i w obecności jego pod oso- 
bistym kierownictwem pp. inspek- 
tona Ni Iskiego, komisarza Wa- 
jera i komisarza Domańskiego zre- 
widawano  szczególowo lokal, w 
którym pracuje Krampf. Lokal mie- 
ści się pod naszą drukamnią. Rewizja 
nie dała żadnych wyników. 
Równocześnie 


1 


i 
t 


przepriiwadzono re- 


wizję mieszkamia Krampfa i jego 
samego sprowadzomo do urzędu 
śledczego, 

Podczas bac p. Knaqnpf ze- 


zmał, iż istotnie wykonał odciski tek 
turowe dwnuzłotowej momety, uczy 


è : R PE nił to iednak na prośbę pracownike 
nem naciskaniu o stół), dźwięk | 0 łednak Ro prośbę pracownika 
: . | acji Rozenbluma. Tekturki 
niepodejrzany, odpowiedni po-į tej sam podarł na kawałki. 


Agemci połicji o godzinie 9-ej nano 
sprowadzili do urzędu śledczego 
Rosenbluma. który zezmał, tż istot- 
nie prosił Krampia o odciśnięcie 
dlań dwnuzłotówki, Ma on kolekcje 
monet i chciał w tem sam sposób 
zachować sobie odciski medaili fran 
auskich, które posiada. 

Wzięci w ogień krzyżowych py- 
tań obaj mic nowego mie zeznali, 
wobec czego około południa tegoż 
dniła wypuszczono ôch na wolność”. 
„Zrewidowano szczegółowo lo- 

kal, w którym pracuje Krampf... 
Równocześnie przeprowadzono re- 
wizję mieszkania Krampfa.., W zię- 
ci w krzyżowy ogień pytań obaj 
nie nowego nie zeznali, wobec cze 


w 


VV= 


I nic więcej? 
Dwaj podejrzani o przestępstwo, 
dla 
kolekcjomerstwa robili odciski mo- 
inet, I to wszystko? : Nie szukano 
nigdzie więcej? 


Zastrzegamy się, że nie posądza- 
liśmy i nie posądzamy nikogo o 
tak straszną zbrodnię, jaką jest 
ale mamy 
prawo domagać się, w imieniu o- 
(pinji publicznej tej, której interes 
państwa, leży na sercu, w imieniu 
si.arbu, na rzecz którego obywate- 
le ponoszą często aż nazbyt może 


fałszowanie pieniądza, 


wielkie ofiary, aby rewizja w | 
kalu, co do którego istnieje moż! 
wość, iż mógł kryć w sobie ewent. 


0- 
i= 


ob sie 

Wyjazd p. starosty 
(p) Starosta łódzki p, Remiszew- 
Wy ur- 
wych 


ski wyjechał na 6-tygodniov 


lop, W czynnościach służb: 
zastępuje go dr. Jan Dorosz. 


Wypoczynek - 
tla nauczycieli 
Obozy lefnie 


(p) W roku bieżącym począwszy 
od końca czerwca otwarte zostaną 
obozy letnie przeznaczone dla na- 
uczycieli szkół 
wszechnych, oraz 
hufców szkolnych, 


średnich i po- 


kierowników 


Zgłoszenia należy składać za po- 
|srednictwem dyrektorów szkół do 


l 
"|kancelarji oficerów instrukcyjnych, 
| izy 


zajmujących się obozami letnimi 
połączonymi z 


niem fizycznem. 


Na fargi poznańskie 
Wylazd p. prezydenta miasfa 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Poznania p. prezydent, M. Cynar- 
ski, zaproszony przez prezydjum 
miasta, w osobie dr. Kiedacza, ce- 
lem zwiedzenia targów poznań- 
skich. P. prezydent Cynarski we- 
PRI też udział w zjeździe dospo- 
|darczym miast polskich, odbywa- 
|jącym się podczas targów poznań- 
i skich, 

Podczas dwudniowej nieobecno- 
[ści w czynnościach urzędowych 
|zastępować będzie p. prezydenta 
|p. wiceprezydent inż. Wojewódzki. 


D zdrowy chleb 


i Nadzór nad sprzedażą płeczywe 


W związku z podaniem zbioro- 
wem majstrów piekarskich z dnia 
11 marca r. b, delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej na ostat- 
niem swem posiedzeniu uchwaliła 
polecić oddziałowi sanitarnemu 
wzmocnienie nadzoru sanitarnego 
nad chlebem, przywożonym w dni 
targowe na rynki miejscowe przez 
handlarzy, oraz okolicznych wło- 
ścian. 


Bank handlowy łódzki 


nie redukuje personelu 


Wobec ukazania się w niektó- 
rych pismach tutejszych wiadomo. 
ści o uskutecznianej jakoby w Ban 
liku handlowym łódzkim redukcji 
|personehu, donosimy, po sprawdze 
iniu tej wiadomości u Źródła, iż w 
[banku tym nietylko że żadna re- 
|dukcja mie jest zamienzona, lecz 
|jprzeciwnie, instytucja ta, wskutek 
jstale wzmagającej się pracy, zmt- 
lszona jest powiększyć swój perso- 
nel, co też powoli, lecz systema- 
tycznie, Czyni. 


 Swiderek poświdrowany 
nożem 


t zw. wyszkkole- 


są to odciski 
| złotówki. Nie przywiązując do rze-| przestępcę, była przeprowadzona Krew ra zabawie 
| czy samej zbyt wielkiej wagi, ic- brd AA o sdoldład i c 
| den z pracowników jednak zawila- xardizo szczegółowo, jak najdokia (b) Omegdaj bracia Bolesław 1 
H Goma o tym fakcie zarząd „Repu-|niej, Nietylko tam, gdzie ktoś „dla|7ygmunt Świderkowie fRokiciń- 
(Rn: zabawy odbija sobie „dwuzłotów-|ska 95) udali się do wsi Widzew, 


pragnąc zabawić się na karuzeli. 
Podczas zabawy Bolesław Świde- 
rek wszczął kłótnię z niejakim Sta 
misławem Kamińskim (Rokicińska 
10). w trakcie której otrzymał no- 
żem 2 rany w plecy, oraz w lewą 
rękę. ; 

Gdy lezącemu we krwi bratu po 
śpieszył na pomoc Zygmunt Świde 
rek, Kamiński i jemu zadał kilka 
ran w rękę i palce. 

Na krzyk poranionych zbiegli się 
|przechodnie i oddali Kamińskiego 
|w ręce policji. 


| Drosogenna waliz 
Kradzież w pociągu 


(b) Jadącemu z Poznania do Ło 
dzi Kazimierzowi Łomaszewiczowi 


m 
Z 
ó 


i 


nŻ 


t 


skradziono przed Ostrower: wa: 
lizkę, zawierającą 110 dolarów, © 
e różne rzeczy wartości 750 zl. 


Po przybyciu do Łodzi 


ny zameldował o tem p 


za wszczęła dochodzenie. 


Nr. 122 


Plan poboru rocznika 


5V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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Komisje przeglądowe 


(b) Komisarjat rządu na m. Łódź 
ułożył plan przeglądu wojskowo- 
lekarskiego mężczyzn urodzonych 
w roku 1904, oraz tych, którzy 
otrzymali odroczenia z roczników 
1908, 1902, 1901, 1900, 1899. 


Komisja przeglądowa Nr. 1 
(Traugutta 10) 


Rocznik 1904. 


Dn. 11 maja zarejestrowani 38% 
p 12 » '„ 50— 100 
» 13 U » 101— 200 
jw AED = 201— 300 
"„ 15 ” LE 301— 400 
" 16 La " 401— 500 
33 18 » E 501— 600 
” 19 ”» » 601-— 700 
aazó P 701— 800 
” 22 » » 801— 900 
» 23 n r 901—1000 
» 25 „ „ 1001—1100 
T CZE + 1101—1200 
» 27 5 5 1201—1300 
u 28% $j 1301—1400 
MAT a 5 1401—1500 
re COO 2 1501—1600 
Dn, Zczerwca „ 1601—1700 
un. dą s 1701—1800 
w 4. s z 1801—1900 
a 2,78 4 1901—2000 
» 6 "” » 2001—-2100 
a, a » 2101—2200 
A: EA = 2201-—2300 
„ MORS > 2301—2400 
WTA H 2401—2500 
sA 4 A 2501—2600 
„15 w » 2601—2700 
» 16 3 4 2701—2800 
» 1408 z 2801—2900 
» 18 p 2901—3000 


Rocznik 1903. 


Posiadający karty odroczeniowe R 


z arty. 56 T. U.: 


Dnia 19 czerwca 1—1000 
ATA n 1001—2000 
s 122 = 2001—3000 
725 5 3001—4000 
E 24 s 4001—5000 
z 25 3 ponad 5001 
P> „ odroczenia z art. 
61 T. U. o nazwi- 
skach od A. do K. 
27 odroczenia z art. 


61 T. U. o nazwi- 
skach od Ł. do Z. 


Komisja przeglądowa Nr. 2 
(Ogrodowa 34) 


Roczn. data przegl. Zarej. od liczby 


1904 11 maja 3001 — 3050 
7 ME 5, 3051—3100 
a saw y 3101—3200 
c |--A 2201—3300 
T MAD 3301—3400 
PAY BAT 3401—3500 
2 PIWIE, 3501—3600 
=, D O 3601—3700 
m 20 = 3701 - 3800 
"a A 3801—3900 
z "ZBY r 3901—4000 
AE 4001--4100 
s "028:7'3, 4101—4200 
G a WĄŻ e 4201 —4300 
s) 2281,35 4301--4400 
SKY 4401 —4500 
s 130 s; 4501 —4600 
5 2 czerwca 4601—4700 
€ 3 > 4701—4800 
2 4 jw 4801—4900 
M 5 j 4901—5000 
5 6 N 5001—5100 
ży 8 7 5101—5200 
k; 9 a 5201--5300 
j 10 x. 5301—5400 
S +- = 5401—5500 
4. TO > 5501—5609 | 
TES: 7 i 5601—5700 


oczn 
1902 16 czerwca odroczeni z art. 
64 T. 


R 17 - odroczeni z art' 
64 T. U. 
+ 18 + odroczeni z art. 
56 T. U. 
s 19 j odroczeni z art, 
56 T. U. 
=, 120 „ odroczeni zart. 
61 T U; 
sroga Z2 „ odroczeni z art. 
OŁ EU 
Roczn. 1905 23 czerwca ochotnicy 
1906 i 1907 28 3 ochotnicy 
Roczn. 
1901 24 czerwca odroczeni z art. 
56 1 61 T. U 
ky 25 s odroczeni z ust. 
64 T. U. 
p 26 6 odroczeni z art. 
64 T. U. 
Roczn. 
1900 27 czerwca odroczeni z art. 
56 i 64 T. U. 
r 30 »: odroczeni z art. 
56 i 64 T. U. 
Wszyscy winni się stawić trzeź- 


wi, czysto umyci, z dowodami oso- 


bistymi, lub - zaświadczeniami, 
stwierdzającemi tożsamość. osoby, 
oraz posiadanemi kartami odro- 


czeń służby wojskowej i dokumen- 
tami, na podstawie których zostali 
zarejestrowani w lokalu rejestra- 
cyjnym przy ul. Aleksandrowskiej 
53 lub dodatkowo w komisariacie 
rządu. 

Imienne wezwania do stawiennic 
twa na komisię przeglądową roz- 
syłame nie będą. 


Komisje przeglądowe swe czyn-| 


1904 Dalsze wypłaty zapomóg dla bezrobotnych 


Wydawanie talonów na odebranie zasiłków 
Stała kontrola nad wspomaganymi bezrobotnymi 


Zarząd obwodowy funduszu bezrobocia podaje do wiadomości, 
że w środę, dn. 6, i w, czwartek, dn. 7 maja, odbywać się będzie dal- 
sze wydawanie bezrobotnym talonów ważnych do odbioru zapomóg 
za okres od 27 kwietnia do dn. 3 maja 1925 r. 

Wydawanie talonów uskuteczniane będzie w następującym po: 
rządku: 

A. Środa, dnia 6 maja 1925 r. 

Bezrobotni, którzy posiadają legitymację nowej numeracji: 
Ekspozytura |  Ekspozytura Il _ Ekspozytura III  Ekspozytura IV 
od godz. 8—15 od godz. 8—15 od godz. 8—15 od godz. 815 
Nr. 3601 —4400 Nr. 4202—4950 Nr. 2101—2800 Nr. 4501—5250 
od gódz. 15—22 od godz. !15—22 > "= 
Nr. 4401—5200 Nr. 4951—5700 

B. Czwartek, dnia 7 maja 1925 r. 

Bezrobotni, którzy, posiadają legitymacje numeracji: 

Ekspozytura |  Ekspozytura II _ Ekspozytura IHI  Ekspozytura IV 


od godz. 8—15 od godz. 8—15 od godz. 8--15 od godz. 8—15 
Nr. 5201—6000 Nr. 5701—6250 Nr.2801 do końca Nr. 5251 do k. 
od godz. 15—22 od godz. 15—22 — — 
Nr. 5001 do końca Nr. 6451—do końca — — 


Wszyscy bezrobotni winni przestrzegać kolejności posiadanego 
numeru legitymacji i zgłaszać się do odbioru tałonu w wymienio- 


nym czasie. 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy podaje do publicznej 
wiadomości, że z dniem 6 maja 1925 r. rozpocznie się stała kontrola 
bezrobotnych, pobierający zasiiki”z „funduszu bezrobocia“. 

Kontrola odbywać się będzie codziennie od godziny 3 ppoł. do 
10 wieczorem w następującym porządku: 

Wszyscy bezrobotri posiadający legitymacje: 

Ekspozytura I winni się zgłosić do kontroli, do lokalu przy ul. 


| Pańskiej Nr. 106, fabryka Eiserta. 


Ekspozytura Il do lokalu przy ulicy Wólczańskiej 258 (dawnie 


Ekspozytura Ill ulica Zgierska 58. 


mości rozpoczynają o godz, 8-ej i Biuro Rejestracyjne). 
pół rano. | 
Prośby 0 udzielanie odroczeń 


należy wnosić do komisarjatu rzą- 


du wraz z odnośnymi dokumenta- | 
|mi, stwierdzającymi prawo do u- | Ekspozytura I. 
|zyskania odroczenia najpóźniej na| Nr. 1 — 1200 


jeden dzień przed dniem stawien- 
nictwa do przeglądu. 


Egzaminy wstępne w 


szkołach miejskich 


Termin składania podań 


Wydział oświaty í kultury magi- 
stratu m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, że podania kandydatów o 
dopuszczenie do egzaminów wstę- 
pnych do klasy IV miejskiego 
gimnazjum męskiego (ul. Sienkie- 
wicza 46), do klasy I specjalnej 
miejskiej szkoły handlowej mę- 
skiej (Kilińskiego 109), na kurs I 
miejskiego seminarjum nauczyciel- 
skiego męskiego (ul, Czerwona 8) 
ina kurs I miejskiego seminarjaum 
nauczycielskiego żeńskiego (ulica 
Zagajnikowa 34) przyjmować będą 
kancelarcje tych szkół od dnia dzi 
siejszego do 20 maja r. b. 

Do podania, podpisanego przez 
-odziców lub opiekunów kandyda- 


ta powinny być dołączone: 1) me- 
tryka urodzenia; 2) świadectwo po 
wtórnego szczepienia ospy; 3) 
świadectwo szkolne, nadto od 
kandydatów (ek) do seminarjum 
nauczycielskiego i od kandydatów 
do szkoły handlowej wymagane 
jest ukończenie 7 klas szkoły po- 
wszechnej lub 4 klas gimnazjal- 
nych. r 

Jednocześnie z wniesieniem po- 
dania należy wpłacić w kancelarji 
szkolnej taksę egzaminacyjną w 
wysokości 3 złotych. 

O terminach egzaminów kandy- 
daci powiadomieni będą przy skła- 
daniu podań w kancelarjach szkol- 
nych. 


Za antypaństwową agitację 
2 lata ciężkiego więzienia 


(p) W dniu wczorajszym sąd o-! 
kręgowy, pod przewodnictwem 
sędziego Antoniego Illinicza ska- 
zał na karę dwuletniego ciężkiego 
więzienia Antoniego Józefczyka. | 
który na wiecu P. P. S. w dniu 14 
grudnia 1924 roku w sali Collose- 
um przy ulicy Zachodniej w chwili 


JULJAN TUWIM . 


Moje dzieciństwo 
w Lodzi 


(Dokończenie). 


1) 


w S AA 


śpiewania przez zebranych „„Czer- 
wonego sztandaru", wyjął z kie- 
szeni plikę odezw antypaństwo- 


wych i rozrzucił je po sali. 


Oskarżenie wnosił dr. Jan Mar- 
kowski, bronił mec. Rafał Kemp- 
ner 


jaciele! 
Od tej wiosny mineto 


Miało się i ma teraz niejedną ra-|Może twórczość, 
dość, zaspokoiło się niejedną am- | daje 


bicję, czasem się tryumf odniosło... 
Przepraszam, że o tem piszę, ale 
figuruje się z portretem w nieje- 


Twierdziłem, że „w me wrota | dnei historji literatury. 


tęsknota kołata, i rozpaczą napeł- 


I jeszcze raz przepraszam, że 


nia mą duszę i smutek mnie czarnyjo tem wspominam, — ale książki 
oblata (sic!) i trwożnie spoglądam|moie mają już po kilka wydań. 


w noc głuszę”. 


I proszę mi wybaczyć to samo- 


Ględziłem o tem, jak to „przez|hwalstwa — wiersze moje tłuma- 


losów złych koleje myśl moji. 
śnie w ślad, — to mych minionych 


bie. czone są na jedenaście języków.! 


Mais on revient toujours nie tyl- 


Czytelnicy moi, łodzianie i przy- 


Od Redakcji 


Wobec całkowitego wy= 
czerpania się nakładu 
„Miłości Guy de Maupas- 
santa, stanowiącej bez- 
płatne premjum książko- 
we dla prenumeratorów 
i czytelników „Głosu Pol- 
skiego, części miejsco- 
wych i zamiejscowych od- 
biorców pisma naszego 
jesteśmy zmuszeni prze- 
słać, miast książki Guy 
de Maupassanta, „Dame 
Kameljową* Al. Dumasa; 
w nowem wydaniu. Ze 
względu na rozgłośną 
sławę tej książki, jako 
łeż z racji jej objętości 
(240 stron druku), jeste- 
śmy pewni, że zamiana 
ta nie spotka się zesprze- 
ciwem ze strony czytel- 


ników naszych, którzy niejakiej Wiktorji Bystrej, Policja 
nie odebrali dotychczas stwierdziła, że w lokalu tym W. 


swego premjum, bądź też 
którym nie zostało ono 
dostarczone jeszcze. 


To co jest teraz, jest może na- 
wet przyjemne, nie przeczę, nie u- 


13 lat. |daję, że mnie to nic nie obchodzi.|dzi po tej Łodzi”. 


która okrzepła 


strofy, 
które wiały z dali przeczuciem i 


zapowiedzią, tamten świerk ptasi sk 


w Helenowie, i akacje z jakiegoś 
ogródka na ulicy Andrzeja — tam- 
to, miepowrotne, jedyne szczęście, 
najczulej przelewa się we krwi do 
dzisiaj... 

A dzisiaj, kiedy po tem mieście 
chodzę, budzi się to wszystko we 


lat marzenia i nadzieje”, Słowem Ko a ses premiere amours, ale dO mnie bułgocącą falą burzliwego li- 
czarna melancholja i sto tysięcy 
Hamletów w jednej 


osobie sziaibackiej, 


17-i0' letniei 


tych najbliższych, kochanych, nie- 
udolnych wierszy, które tutaj w 


Łodzi pisałem, 


| 
j 


jryzmu. 
O czem, parafrazując słowa po- 
aty, powiedzieć można: 


satysfakcję ostrą i radosną,|sny moich męskich lat wyraziłem 
ale tamte łażenia po łódzkich uli- |kiedyś w kilku wierszykach, któ- 
cach, tamte, z przed laty, rymy i|rych przytoczeniem  zakrańczę te 
tamte zmierzchy łódzkie, wspomnienia moje. Oto uważajcie: 


| 


l 


Ekspozytura 1V ulica Nawrot 100. 
A. Środa, dnia 6 maja 1925 r. 
Ekspozytura Il.  Ekspozytura III. 
Nr. 1 — 1300. Nr. 1 — 600. 
B. Czwartek, dnia 7 maja 1925 r. 
Ekspozytura I.  Ekspozytura Il.  Ekspozytura III. 
Nr. 1201—2400. Nr. 1301—2600. Nr. 601—1200. 
C. Piątek, 8 maja 1925 r. 
Ekspozytura I.  Ekspozytura II.  Ekspozytura III.  Ekspozytura IV. 
Nr. 2401—3600. Nr. 2600—3900. Nr. 2101—1800. Nr. 2201—3300, 
Każdy bezrobotny winien posiadać przy kontroli dowód osobisty 
legitymację czerwoną, oraz książkę obrachunkową. 
0 


Dyr. Szyfman Kierownikiem 
łódzkiej sceny 


Komisja teatralna popiera jego kandydaturę 


Na ostatniem posiedzeniu komi- misja teatralna uchwaliła jednogło 
sji teatralnej p. prezydent M. Cy- | śnie wystąpić do magistratu z 
narski referował sprawę powie- wnioskiem o uwzględnienie oferty 
rzenia kierownictwa teatru miej- dyr. Szyfmana, jako gwarantują- 
|skiego w sezonie przyszłym dyrek cej wysoki poziom i rozwój artye 
torowi Szyfmanowi z Warszawy, | styczny miejskiej sceny łódzkiej. 
który zgłosił już swą ofertę. Sprawa powyższa rozpatrywana 

Po omówieniu warunków tej ofer , będzie na jednem z najbliższych po 
ty i przeprowadzonej dyskusji, ko- siedzeń magistratu. 


Za stręczenie do nierządu 


Intratna „piwiarnia* 


(6) W domu Nr. 228 przy ulicy 
Kilińskiego znajduje się piwnica 


Ekspozytura IV. 
Nr. 1 — 1100 


Ekspozytura IV. 
Nr. 1101 —2200. 


nia Wiktorja Bystra. wraz z cór 
kami Janiną i Heleną, zostały po- 
ciąśnięte do odpowiedzialności są- 
dowej i wszystkie trzy skazane zo- 
Bystra stręczyła do nierządu. Poza stały po 100 zł. grzywny, a nieza- 
tem bez pozwolenia sprzedawano leżnie od tego komisarjat rządu co- 
tam alkohol. |fnął im koncesję na prowadzenie 
Po przeprowadzeniu dochodze- piwiarni. 

Z a , 
„Patrzcie, patrzcie, młodzi! 


Może to już ostatni, co tak cho- 


Tam nie trzeba było mieć dola- 
rów, 
Bo każde piętro 
Było pokładem okrętu... 
Kiedy pisałem jeszcze „kwiatów 
kielichy” 


Stosunek dawnej wiosny do wia 


I „róż kobierce”, 
A rymowałem: „cichy” i 
.„.Miałem doprawdy ciche serce.. 


| „serce” 


Kiedy kino zwało się jeszcze bio 


op, Wtedy, 

Albo iluzjon, Kiedy kino zwało się jeszcze bio 

Kiedy nosiłem czapkę uczniow- skop, 
gką,| Kiedy na schodach były dziwy. 

Wszysiko było, doprawdy, iu- Kiedy wszystko było budzącą 
zją, się piosnką.. 


„„Byłem jeszcze szczęśliwy, 
Dziś jestem tylko bardzo szczęś 


liwy... 


| Marzeniem i beztroską... 
Nie było wtedy „Cunardów" i 
«White Star'ów... 
Miałem w Łodzi kamienicę za- 


kieta 


(Koniec). 


Zakończenie generalnej debaty) Zbrodniczy 


budżetowej w radzie miejskiej 


5.V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


A a 
a: cy 
| Uli IB í i 


na ławie oskarżonych 


Duet Rapalski — wicepr. Wojewódzki — Realna czy nierealna kombinacja|Dobrowolne przyznanie się do winy dla urato. 
Rugi a przynależność do M. P. Reu — M. P. S. przeciwko budżetowi —|wania przyjaciela — 30 lat więzienia za rabunek 


Odrzucone wnioski żydowskie 


KANALIZACJA CZY REKLAMA 

W dalszym ciągu swego prze- 
dzenia zajęła polemika r. Rapal-, Powienia r. Rapalski ETE 4 
skiego z wicepr. Wojewódzkim, ob stem apc yje » 
fitująca w ciekawe, chwilami we-%™a Prac Kana*zacyjny 
sote momenty, Nikt na chwilę igi A E Arno są py ai 
wet nie przypuszczał, aby jedna Wie Związków zawodowy lx 
stroma przekonała drugą, jednak |Zaopinjował wydział kanalizacyj- 
przemówień tych mówców słucha- TV, PrzyAnowamie robotnik, przez 
Ko AC ator OWA Noni związki zawodowe „burzy kanali- 

Radny Rapalski krytykował wy- 700 + | "S 
konanie budżetu 1924 roku i na| Również płaca zł. 3,20 dziennie 
tej zasadzie odmówił w imieniu |jest płacą głodową, przy której 
swej frakcji zaufania magistratowi, | trudno żyć i trudno umrzeć, 


iadając, że PPS, będzie gł 
OZ OGC ecmie MO) ELEKTRYCZNE ECHA, 


sawała przeciwko budżetowi. 

R. Rapalski poruszył Reo | W sprawie koncesji dla elektro- 
sprawę elektrowni,  zaznaczając,|wyni mówca zaznacza, że według 
że sprawa ta, aczkolwiek w radzie |opinji min, spr, wewn. elektrow- 
według słów wicepr, Wojewódz |nia mogła przejść calkowicie naj 
kiego nierealna, poza radą jest na |rzecz miasta, ewentualnie umowa 
dal realna i stanowi dowód cięż- mogła być zawarta na daleko ko- 
kiego błędu magistratu. |rzystniejszych warunkach dla gmi- 

Kulminacyjnym punktem poje- (TY miejskiej. Mówca odczytuje u- 
"dynku słownego było zagadnienie stępy pisma min. spr. wewn. do 
kanalizacji i obecnego stadjum ro-!min, robót publicznych, wicepr. 
bót, Gdy bowiem r. Rapalski widzi | Wojewódzki z miejsca jednak za- 
w całem tem przedsięwzięciu je-|zwacza, że bynajmniej z treści li- 
dynie środek reklamowy dla inte-|stu wniosku takiego wyciągnąć nie 
resu partyjnego,  wicepr, Woje-| można. 
wódzki zbijał to twierdzenie i do- | R. Rapalski do wicepr. Woje- 
wodził, że praca jest zakrojona na, wódzkiego; Ja wiem, że pana nie | 
szeroką miarę, podjęto wielki wy- nie przekona  tembardziej pismo, 
siłek, mając na względzie interes to, gdyż wszelkie nasze wywody, 
społeczny, iprzed zawarciem umowy do pań- | 

W rzeczowem przemówi eniu wi- | skiego przekonania trafić nie zdo-| 
ceprez. Wojewódzkiego nie obyło, łały. | 


się jednak bez ataku na poprzedni 
magistrat i zwalania wszelkiej wi- MARKA PARTYJNA, | 
ny na swych poprzedników, „prze-| Mówca zaznacza, że zredukowa, 
ciwko czemu znowu energicznie ni urzędnicy po tranzlokach doj 
protestował r. Rapalski. I NPR-u wracają z powrotem na u-| 
Sprawa ruśów politycznych w |rzędy; w ten sposób marika partyj- 
magistracie znalazła również od-'na pokrywa w zupełności analia- 
dźwięk na posiedzeniu wczoraj-|betyzm lub nieuctwo, 
szem, przyczem r. Rapalski głosem| Z wyżej przytoczonych wzglę-| 
dów oraz z powodu nieuwzględ-| 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


Lwią część wczorajszego posie- 


donośnym wołał, że tragiczna 
śmierć b. dyrektora Nelkenbauma nienia interesów mas pracujących | 
stoi w ścisłym związku z partyjną |frakcja PPS, głosować będzie prze 
gospoderką magistratu w gazow-|ciwko budżetowi. 

ni. 

R. Zuberł miał wczoraj swój be-i REPLIKA WICEPR, WOJE- 
nefis, ciskał gromy na żydów, niem WÓDZKIEGO. 
ców i socjalistów, reklamował sie- | Wicepr. Wojewódzki w dłuższej 
bie jak mógł, fn akcję kompromito- | -ęylice zazmączył, że 5 gmachów | 
wa! doszczętnie, rada się śmiała, szkolnych, które powstały w ciągu | 
Peat Bag i pae BAYA | tak, że tej 1924, to nie bagatela i trze- 

Z a A ae ac Ó 235 é, że to jest realizacją 

Po wysłuchaniu gorzkich żalów ef PROJ AOSE E 
»rzedstawścieli ludności żydow-| M peep 
skiej i przemówień referenta o Ś. | szkół 1864 tys. zł, od której to | 
Il-ej zakończono generalną deba- my nie można odliczać sutry wpie | 
tę budżetowa, a na następnem po- L nezed państwo sdyż o ile! 
siedzeniu rada przejdzie do dysku- LEE ak ger ki rA Pok migo | 
Si szczegółoweń, de |sto pozycję tę z własnych fundu- 

- szów pokryje i gmachy będą vv-| 

PRZEBIEG POSIEDZENIA.  |5* wane. | 

R. Rapalski w godzinnem prze-| oP i r. Rapalskiemu nie podoba, 
mówieniu zarzuca budżetowi na, S/%: że się rozkopuje ulicę, trudno 
1925 r. w pierwszym rzędzie nie-, 1ajpierw trzeba kopać, a potem bu 
współmierność poszczególnych po- ować kanały == tłomaczy SIę p. 
zycji, zaznaczając, że budżet SL kai . Wojewódzki. 
działu opieki społecznej zwiększo-| Odnośnie niskich płac zaznacza, | 
no kosztem wydziału zdrowia pu-|że robotnik niewykwalifikowany’ 
blicznego. Na wydział budowlany | =s= 
przeznaczono w r. 1924 15 proc, | 498% 
budżetu, w roku bieżącym, pomi- 
mo poważnej pozycji na cele ka- 
nalizacyjne jedynie 13,8 proc bu- 
dżetu. 

Nadto mówca stwierdza, że wie 
le zamierzeń budżetowych z roku 
ubiegłego nie zostało zrealizowa- 
nych, przeto nie można mieć zau- 
fania, że obecne będą' spełnione. 


DOM ROBOTNICZY I PARK LU- 
DOWY A BUDŻET. 

W roku ubiegłym przeznaczona | 
w otwartej pozycji 1 zł, na budo- 
wę domu robotniczego, w roku b. 
pozycję tę skreślono z budżetu cał 
kowicie. 

To samo ma miejsce w 'sprawie 
parku ludowego, gdyż skreślono 
również pozycję otwartą z roku 
ubiegłego na budowę tego parku. 


z od 


Krnąbrny 


(p) Przed sądem wojskowym, 
któremu przewodniczył major Kwa 
ter, stanął w dniu *wczorajszym 
Michał Szawarzyński, szeregowiec 
26 pułku, oskarżony o to, że w 
1925 roku zbiegł z aresztu śledcze- 
śo w Toruniu zagranicę, gdzie prze 
bywał do stycznia 1924 roku, 

Dalej akt oskarżenia zarzuca 
podsądnemu, że będąc eskortowa- 
nym przez plutonowego Woźniaka 


Kary a 

W tygodniu od 27 kwietnia do 2 

POLICJA I SZKOŁA, maja r. b. za nieposyłanie dzieci 

R. Rapalski podnosi, że na u-|do szkoły z wyroków komisji po-- 

trzymanie policji preliminowaro 1|powszechnego naucz, odbyli kary 
miljon 100 tys. zł, na szkoły 400|aresztu: 

tys. złotych; coprawda cała suma! 1) Łucki Szymon, Kielma 21, je-, 


U 


na szkolnictwo przeznaczona wy-| den dzień, 
nosi 1,800 tys. zł, 
daje państwo. 


2) Maślankiewicz Piotr, 


jednak 1,400 SA, Ez 
; jeden dzień, 


Niesubordynacja i ucieczka 
działu 


Wrogowie oświaty 


Letnia | 


przy pomocy narkotyków — Dostał jeszcze 4 lata 


(p) Wczoraj na ławie oskarżo- Jędryś wstaje spokojnie z ławy 
nych zasiadł ciekawy typ prze- oskarżonych i na pytanie przewod 
stępcy. Zawodem jego było 3*%ra-|niczącego, kez wzruszenia odpo- 
bianie przy pomocy narkozy pod-|wiada: 
różnych w pociągach i przygodnie Przyznaję się do wszystkiego. 
poznanych kupców z koszłowno-| Jędryś wyjaśnia, że do wysłania 


w przemyśle otrzymuje jedynie 
zł 2.90 dziennie. 

Burżuazja nie rządzi, jak głosi 
p. r, Rapalski, ciągnie wiceprez. 
Wojewódzki, gdyż przedstawiciele 
klasy robotniczej nie dopuszczą 


dc tego. „ |seii pieniędzy. Należał on do słyn- listu, w którym oskarżył się sam 
R. Nowacki, Mów pan do nie-| nej szajki „usypiaczy”, którajprzed władzami skłoniła go głów- 
ba przed kilku laty grasowala na ko-,nie ta okoliczność, że nie chciał, 


by za niego miał cierpieć niewin- 
nie przyjaciel jego, Desiński, po- 
sądzony o ograbienie Kirinka. 
Zbadany w charakterze świad- 
ka poszkodowany Damian Kiriuk, 
zeznał, że w roku 1919 poznał w 
restauracji przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 77 pewneśo mężczyznę (Ję- 
drysia), który przedstawił mu się, 
jako Braun, syn rzeźnika, którego 
świadek dobrze znał. Rzekomy 
Braun opowiedział Kiriukowi, że 
mając pewną sumę gotówki, pra- 
gnie prowadzić handel bydłem, 
następnie zaproponował mu prze- 


Po dłuższych wywodach na te- 
mat elektrowni, wicepr. dochodzi 
do wniosku, że nowa kotcesja w 
każdym razie lepsza jest od starej. 

Redukcje urzędnicze sa koniecz 
nością, zaś wniosek r. Holender- 
skiego o porozumiewanie się W 
sprawach redukcji ze związkiem 
pracowników miejskich uważa 
mówca za nierealny, 

R. Holenderski, Tylko kanaliza- 
a jest realna. 

Żądania frakcji żydowskich jak 
np. dwujęzyczności w urzędach ko 
munalnych są jedynie środkiem dla 


lejach polskich, będąc postrachem 
dla pasażerów. Antoni Jędryś, bo 
takie jest jego nazwisko,- został 
przez władze ujęty i osadzony w 
więzieniu, Długie lata „pracy w 
rzemiośle” wyrobiły w nim jednak 
„wyższą* złodziejską „moralność“ 
Bo oto we wrześniu roku 1924 
nadesłał do ekspozytury urzędu 
śledczego następujący list: 

„Szanowni panowie! Obecnie 
przesiaduję w więzieniu, gdzie od- 
cierpieć muszę karę 12-letniego 
więzienia za przestępstwo ogra- 
bienia człowieka, za pomocą nar- 
jątrzenia stosunków i żadne stron-|kotyku. Pociągnęło to za sobą|Prowadzenie pewnej tranzakcji. 
miobwo polskie na te postulaty się|śmierć owego osobnika, ponieważ | Po krótkich pertraktacjach 
nie zgodzi. Zresztą żydzi ; niemcy|dałem mu za dużą dawkę chloro-|Kiriuk zgodził się na to i po 
są urzędnikami magistratu i tojformu, W imię sprawiedliwości i|chwili udali się wspólnie do chle- 
na wyższych stanowiskach. prawa hiimanitarnego, by nie po- wu, by wybrać wieprze na targ. 

Głos. Ale członkowie NPR-u. |sędowio o to nikogo niewinnego,| Nastepnie obydwaj mężczyźni 

W dłuższych wywodach wicepr.| przyznaję się i biorę całkowicie; wrócili do wspomnianej restaura- 
Wojewódzki porusza sprawę ga- na Siebie czyn ograbienia niejakie-| cji, przy ulicy Pomorskiej, gdzie 
zowni, zaznaczając, że gazownia go Damiana Kiriuka, o co oskar-| dołączył się do nich jakiś niezna. 
bynajmniej nie daje deficytu, acz- żono przyjaciela mego, Desińskie-| jomy, którego Braun przedstawił 
kolwiek czynione są znaczne in- go, jako Desińskieśo, Braun chodził 
westycje, które są konieczne z Również komunikuję, śż za po-|kilkakrotnie do bufetu po piwo i 
powodu dewagtacyjnej gospodar- dobne przestępstwo będę miał po wódkę, w pewnej chwili przy- 
ki tow, Dessauskiego. |jeszcze liczne sprawy w różnych | niósł butelkę miętówki, Wypiw- 

Obecnie przygotowywane są sądach polskich, proszę jednocze- 5 kilka kieliszków tej wódki, 
plany budowy nowej gazowni. jśnie, by urząd śledczy zaniechał Kiriuk stracił przytomność. 

W sprawie robót kanalizacyj- wszelkich poszukiwań, gdyż ja je-| Po obudzeniu się, skonstatował 
nych oświadczył wicepr. Woje- Stem już ostatnim z osławionej on, że brak mu w kieszeni 3.000 
wódzki, że roboty są w pełnym bandy „usypiaczy*. A, Jędryś", marek polskich. a , 
biegu, zresztą zakomunikowałļ Urząd śledczy, otrzymawszy Oskarżony Antoni Jędryś WSZY- 
szczegóły znane już czytelnikom Powyższe pismo, wszczął energicz |stkim zeznaniom przysłuchiwał się 
„Głosu Polskiego” z naszego arty- ne poszukiwania za wspomnianym 2 niewzruszonym spokojem, jedy- 
kutu Damianem Kiriukiem, którego po|nie tajemniczy uśmiech zagościł 

R. Lichtenstein w imieniu frak- kilku miesiącach zdołano odszu-,na jego twarzy, gdy świadek opo- 
cji „Bundu” zapowiada, że frakcja | kać. wiadał, jak zażył narkotyku. , 
będzie głosować przeciwko budże| Zbadany w charakterze świad- Prokurator, dr. Jan Markowski, 
towi, |ka w powyższej sprawie Kiriuk | przemówienie swe ograniczył do 

Po występie r. Zuberta, r. Pra- | zeznał, że w roku 1919 padł ofiarą |kilkunastu zdań, Stwierdził, że 
szkier (fr. sjonistów) zaznacza, że jakiegoś „usypiacza”, który przed-| zarówno strona faktyczna, jak i 
mie ma zaufania ani do lewicy, a- stawił mu się wówczas za handla- |prawna, zostały dowiedzione przy. 
ni do prawicy, przyczem z ław za-|rza bydła — Brauna, znaniem się oskarżonego i zezna- 
chęcają mówcę w dowcipny spo-| Posiadając te dane w ręku po- niami świadka. a 
sób do przechylenia się w którą-|licja śledcza skierowała sprawę| Zdaniem prokuratora, osobnik 
kolwiek stronę, bezpośrednio do urzędu prokura-|taki jak Antoni Jędryś, na którym 
Praszkier: Lewica przymaj-jtorskiego, Wczoraj sprawa ta zna-|ciąży już przeszło 30 lat więzie- 
mniej udaje, że nie jest antysemic-=|lazła się na wokandzie sądu okrę-|ria z wyroków różnych sądów, 
ko, pbczem schodzi z trybuny, nie | dowego, nie zasługnje, jako jednostka zu- 
wypowiadając się wyraźnie o sto- Oskarżony Antoni Jędryś, lat|pełnie zgangrenowana duchowo 
sunku do budżetu. 38, z zawodu jest fryzjerem, za-|na żadne względy. Scharakteryzo- 

R. Rapalski po „wypożyczeniu”] warł już ślub cywilny, majątku|wawszy rodzaj przestępczości Je- 
czasu przemówienia od' N. P. P.|żadnego nie posiada. drysia, prokurator domagał się 
replikuje wicepr. Wojewódzkiemu,| Na pytanie przewodniczącego, |20 lat ciężkiego więzienia. 
przyczem przewodniczący Wol-|czy był poprzednio karany, Jędryś|wet trudu, by prosić sąd o obroń- 
czyński usiłuje wmówić r. Rapal- nApOWAAA, że za rabunek przyjcę z urzędu, a obronę swą zredu- 
skiemu, że przemawia w imieniujpomocy uśpienia został skazany |Kował do następujących słów: 

w Łęczycy na bezterminowe cięż- 
kie więzienie, które są apelacyjny 
zmniejszył mu na karę 12 lat ciężk. 
więzienia; prócz tego w Siedl- 


J 
Ary 
Q; 


— Jeżeli pan prokurator uważa, 
że zawiniłem, fo większą taske 
przysporzy społeczeństwu, jeśli 
mię skarze na śmierć, a co do wyro 
cach skazano go na 5 lat, w War- | to obojętnem m; jest, czy do- 
szawie na 4 lata, w Suwałkach na stanę rok, czy sto lat, polegam na 
5 lat, w Łodzi na 3 leta, w Koni- wysokim sądzie, 
nie na 3 lata, w Augustowie naj Sąd, po naradzie, skazał Anto- 
5 lat. niego Jędrasia na cztery lata do- 

Po odczytaniu aktu oskarżenia mu poprawy. 

o Z, r ZA 


bu D.O.K, IV, profesor nauk lot- 
niczych wyższej szkoły nauk po- 
litycznych w Łodzi, obejmujący 
catedrzę rady zę państwa, 
został mianowany w dmiu wczoraj 
szym kawalerem Złotego Krzyża 
Zasługi przez pręzydenta Rzeczy- 
pospolitej polskiej Stanisława Woj 
ciechowskiego. ME 

Płk, Stefan Iwanowski jest pre- 
zesem towarzystwa przyjaciół 
Francji, oraz bierze udział w sze- 
regu stowarzyszeń społecznych i 
filantropijnych. 


Uini w Kasie chorych 


PPS. i Niem. partji pracy, 

R. Rapalski dowcipnie zazna- 
cza, że sam wie najlepiej w czyjem 
imieniu mówi. 

Po przemówieniu referenta skar 
bowo-budżetowego r, Feifra za- 
koficzono debatę generalną. 


Pilnujcie dzieci! 
Śmierć wskufek niednzoru 
(b) Przy ulicy Pańskiej Nr, 5 z 

powodu nieuwagi rodziców, synek 
ich f2-miesięczny Mietek Majda, 
wypadł z drugiego piętra na ulicę, 
ponosząc śmierć na miejscu. 


żołnierz 
wyskoczył z pociągu pośpiesznego 
przy słacji Ząbkowice i zbiegł. 

Ujęty i odkomenderowany do ro 
bót przy rozbiórce baraków odmó- 
wił kategorycznie spełniania roz- 
kazów. 

Sąd po wysłuchaniu oskarżenia 
majora  Tustanowskiego skazał 
Szawarzyńskiego na 6 miesięcy 
więzienia. : 


Podczas nieobecności rodziców, 
4-leinia Genowefa  Ćwiecihńska, 
bawiąc się na oknie, spadła z dru- 
d'ego pietra na podwórze. 

Dziecko w stanie groźnym od- 
wiozło pogotowie do szpitala An- 


ny Marii. à 
resztu 2 0 ubezpieczenie urzędników 
3) Flatte Pinkus, Główna 42, dwa Odznaczenia seimiku 
i Malesa Wanda, Okrzei 17, w D. 0. K. W k D, Lisiez poe SEn 
dwa dni, Pułkownik Sf. Iwancwski — |=" 1697 ieśo postanowił zwróci 


` - się do władz z prośbą o zarządze- 
kawalerem złotego krzyża | nie ulg dla swych pracowników 
zasługi iprzy ubezpieczeniu ich w kasie 
(p) Stefan Iwanowski, pułkow. chorych. 
inik sztabu generalnego i szef szta- 


5) Flanchaum Abram, Rybna 15 
jeden dzień. 

6) Mastbaum Izrael. Kielma 9 
teden dzień, 


Í 
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_ Nr. 122 


5.V. — GŁOS ?OLSKI — 1925 r. 


Sztafeta z Łodzi do Warszawy] Dział urzędowy Ł. Z. 0. P. N. 


(Sprawozdanie specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego'') 


„Głos Polski“ pragnąc czytelni- 
kom swym zdać dokładne sprawo- 
zdanie z biegu Łódź— Warszawa, 
pierwszej wielkiej tego rodzaju im- 
prezy sportowej w Polsce, wysłał 
w niedzielę w ślad za sztafetą wła- 
snęm autem specjalnego sprawo- 
zdawcę. 

Z Łodzi wyjeżdżamy o godzinie 
wpół do pierwszej, t. zn. w dwie i 
pół godziny po wyruszeniu sztafet. 
Na dobrej szosie rozwijając maksy- 
malną szybkość prędko zbliżam 
się do ostatniej sztafety. Przed Ło- 
wiczem zabieramy na auto dwóch 
zawodników, którzy skończyli już 
bieg na swym odcinku, Zaczyna pa- 
dać gęsty deszcz, szosa szybko roz 
mięka, 

Za Łowiczem doganiamy bieg. 

Stałety idą w następującym po- 
rządku: prowadzi W. O. Z, L. A. 
(Nr. 3), za nią w odstępie jednego 
kilometra A. Z, S., tuż za nim Nr. 1 
(10 dyw.) i Nr. 2 (D, O. K. Warsza- 
wa) i na samym końcu sztafeta 
Strzelca (Nr. 6). Odtąd samochód 
nasz jedzie równolegle z biegiem, 
puszczając go niezmiernie przed 
siebie, lub nieco go przeganiając. 

Jesteśmy właśnie świadkami 
wspaniałej walki: oto sztafeta Nr. 
2, w miarę zbliżania się do Socha- 
czewa, poczyna przeganiać 10 dyw. 
D. O, K. Łódź, wysuwając A GA 
trzecie, a następnie, dzięki coraz 
lepszej obsadzie na miejsce drugie i 
bije akademików. Na tem miejscu 
zdołała utrzymać się aż do samej 
Warszawy. 

Na odcinku Łowicz—Sochaczew 
jest szosa, wskutek padającego de- 


dmie prawie prosto w twarz, je- 
szcze bardziej przyczyniając się do 
zwolnienia tempa, 

Mijamy mniejsza osady i wsie, — 
Wszędzie mimo słoty, liczne gro- 


mady okolicznej ludności wyległy | 


na szosę, by przypatrywać się bie- 
gowi. Znać, że zainteresowanie za- 
wodami jest bardzo duże., 

Czyż może być lepsza propagan- 
da sportu wśród mało pod tym 
względem uświadrmionego nasze- 
go społeczeństwe : Jedna, tego ro- 
dzaju impreza większe ma znacze- 
nie niż dziesiątki artykułów i od- 
czytów. 

Niestety zauważyliśmy sporady- 
czne wypadki bardzo niekultural- 
nego zachowania się widzów, w ro- 
dzaju podstawiania biegnącemu no- 
gi, popychania go, lub rzucania ka- 
mieniem. Tam, gdzie sport znajdu- 
je się jeszcze nieomal w powija- 
kach, gdzie wieś nie wie absolutnie 
nic ani o lekkiej atletyce, ani wo- 
góle o sporcie, gdzie chłop po raz 
pierwszy widzi człowieka bieśną- 
cego w stroju sportowym, tego ro- 
dzaju przykre incydenty są, być 
może, nie do uniknięcia, 


W miejscowościach, przez które 
prowadziła trasa, czyniły władze 
wszystko, co było w ich mocy, by 
zapewnić na szosie odpowiedni po- 
rządek, Policja skrupulatnie doglą- 
dała, by nie tarasowano nigdzie 
przejścia, Należy się jej za to za- 
służona wdzięczność, 

Ponieważ wyprzedziliśmy bieg © 
parę kilometrów, spotykamy roz- 
stawionych na posterunkach zawo- 
dników, Owinięci w płaszcze, cze- 


szczu, miejscami bardzo śliska, Za kają na swą kolej. Wypada tu do- 
Sochaczewem droga pogarsza się, | dać, że w wielu miejscach, pousta- 
śrząskie błoto, w którem tonie się, 
po kostki nad wyraz utrudnia bieg. | przez co niepotrzebnie ziębli i mo- 
Tempo słabnie, trzykiłometrówki |kli na deszczu, Jeżeli się jedna 

sztafety pokrywają w przeszło 12, weźmie pod uwagę, że trzeba było 
minut czesto prawie 13. Silny wiatr |rozstawić na trasie ogółem prze- 


szło 300 zawodników. usterki te w 
pierwszej, na tę miarę zakrojonej 
imprezie, nie dały się uniknąć. 

Mijamy Błonie. Na 15 kilometrze 
od Warszawy czekamy w miejscu 
zmiany sztafet na bieg Niebawem 
|ukazuie się sztafeta N, O.Z. L A. 
Zwycięstwo jej jest już zanewnio- 
ne. Biegnie zawodnik „Warsza- 
wianki”, Tempo i styl bardzo ta- 
dne. Następuje zmiana. Nowy bie- 
gacz, otrzymawszy depeszę do p 
prezydenta rusza z posterunku, — 
W kilka minut przybiega sztafeta 
(Nr. 2), pareset metrów za nią 
idzie A. Z. S., walczące do upadłe- 
go o wysunięcie się na drugie miej 
sce. Na resztę sztafet, rozciągnię- 
‘ch na przestrzeni około 6 "lm. 
nie czekamy. Ruszamy za pierw- 
szemi doganiając zwycięzcę. 

Po paru minutach wjeżdżamy na 
-rzedmieścia Warszawy. Na bruku 
mejskim tempo biegu wzrasta, 
zresztą są tu rozstawieni do” -~ 
li biegacze. Pedzimy przez Wolę 
Chłodna, Elektoralną. Senatorską, 
Plac Teatralny, Plac Zamkowy, 
Krakowskie Przedmieście, Nowy 
Świat, z 


Ostatnia zmiana. Biegnie Foryś z 
„Warszawianki“ W pieknem tem- 
pie rwie przez Aleje Ujazdowskie. 


Za chwilę o godzinie 18 m. 54 
sek. 58 wpada na dziedziniec Bel- 
wederu, a za nim sznur samocho- 
dów towarzyszących szłafetom. 


Następuje akt wręczenia depe- 
szy p. prezydentowi Rzeczypospoli 
tej. 


4 
J=- 


W 9 minut po Forysiu przybywa ,ści kalendarzyk rozórywek o pu-' 
Szelestowski z D, O. K. Warszawa, | 
jąc, 

iumieszczony na pierwszem miej- 
Ą,|scu, oraz że jako termin zawodów 


w minutę po nim Kostrzewski z A. 


wiano biegaczy zbyt wcześnie, |Z 


Zwycięska sztafeta W. O. Z. L, A, 
przebyła drogę w 8 godz. 32 min. i 
38 sek. 


Wyścigi kolarskie na torze helenowskim 


Idea propagowania sportu i|cy po 2-ch z każdego przedbieśgu, 
urządzania masowych zabaw wļto jest z I — Miller i Stefański 
dniu 3-go maja znalazła swój |(Union), Il — „Ford* (Union) i 
wyraz w wyścigach kolarskich |Kermen (1,W.C.), III — Świderski 
na torze helenowskim. EKS.) i Kagankiewicz (T.W.C.), 

Grosze, jakie wydać może naj-|IV — Szmydt i Teper (Union), 
biedniejszy nawet robotnik na|V — Zybert (Resursa) i Tamme 
rozrywkę świąteczną, zupełnie wy|(Union), stanęli do międzybiegów 
starczyły, by mógł się przyglądać |z których do finału doszli: Szmydt 


i polubić piękny sport wyścigów 
kolarskich. Cel więc, jaki komitet 
obchodu 3-go maja postawił so- 
bie, urządzając powyższe zawody 
w Helenowie, został osiągnięty. 
Zrozumiałe przeto, że wobec $ro-, 
szowych opłat za wejście, tłum 
publiczności (koło 3.500) zgroma- 
dziły się na torze helenowskim, 
mimo że pogoda specjalnie nie do- 
pisała. 


I 
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Na zawody powyższe wysłały 
swoich z ników następujące 
kluby: „Union”, „Ł. K. S”, „Re- 
sursa", „Aurora, „T. Z. S,”, „Ra- 
pid', „T. W. Ci „Szturm”. 

Zawody rozpoczęły się „Biegiem 
Przyszłości" dla tych, którzy do-| 


Świderski, Miller P. i „Ford“. 
Zwycięzcami ogłoszeni zistali: 
1) Szmydt (Union). 

2) Miller (Union). 


„Bieś narodowy* (2.000 mtr.) 
w pięciu przedbiegach i dwuch 
międzybiegach wyeliminował do 
finału: 

Świderskiego  (Ł.K.S.), Stefań- 
skiego (Union), Forda i Tammego 
(Union(. 

Zwycięzcami ośłoszeni zosłali: 

1) Stefański (Union). 

2) Świderski (Ł.K.S.) i 

3) „Ford (Union(. 

Sensacją dnia „Bieg dla pań* 
na 1.600 mtr. zmobilizował na 


tąd żadnych odznaczeń nie uzy- starcie 5 pań, z których 2 z nie- 


skafi na torze. Trasa wynosiła 
2.400 mtr. Bieg poprzedziły czte- 
ry przedbiegi po 800 mir., które 
wyeliminowały zwycięzców do fi- 
nału. Zdobywcam pierwszych na- 
śród w finale są: 


wiadomych przyczyn wycofały 
się, W doskonałej formie zwycię- 
żyła p. Zdrojewska z Ł.K,S. 
„Drużynowy wyścig amerykań- 
ski* skupił na torze 6 drużyn po 
3-ch jeźdźców.  Faworyzowana 


1) Brauner (Resursa), 2) Frytze|drużyna „Unionu” w osobach pp. 


(Aurora) i 3) Frankus (Rapid. 


Millerów Pawła i Otta i Szmydta 


Główny bieg 3-$o maja (1.600| zwyciężyła w pięknej formie w 
metrów) poprzedzony był pięcio- |doskonałym czasie 7 m. 56,2 sek. 


ma  przedbiegami | dwoma mig- 
dzybiegami pa 800 mir. 


Łódz. Zyd. T-wo Ochrony Kobiet 


Dnia 19 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu To- 
warzystwa Zielona 11, odbędzie się 


Roczne Walne Zebranie 


członków, na które zaprasza Zarząd. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór pre-| w Krakowie 
zydjum 2) Sprawozdanie z działalności 
3) Sprawozdanie kasowe. 4) Sprawozdanie Komisj- 
Rewizyjnej. 5) Budżet na rok 1925. 6: Wnioski i pro. 
jekty. 7) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


Uwaga: W razie nieprzybycia 
przez ustawę liczby członków ze 
terminie odbędzie się dn. 1 czerwe 


i będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych. | 


Zwycięz-' (Union) i Zybert 


między  Stefańskim 
em (Resursa) na 


=; e" aś" 


ASO 


KURSK maturyczne 
i uzupsłn ające 


| Nauka" 


W meczu 


677—1 


F ZPW 
Zarządui ul. Zielona 9% 
przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do er- 
zam nów z poszczegól! 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym 


i i 


wymaganej 
branie w drugim 


ao godz. 5 po poł 


AGS 


przestrzeni 800 mtr. 
pierwszy. 


„Bieg 


turystyczny“ na prze-|nem, zwrócić się z 
strzeni 5.000 mtr. zgromadza za-|ną do wydziału G. i 


Komunikat Wydziału gier i dyscypliny Ne 14 


11 W punkcie 2, komunikatu 
Nr. 13 w wierszu jedenastym wy- 
drukowano mylnie „wojskowych“, 
natomiast winno być związko- 
wych, 

2. W punkcie 4, komunikatu 
Nr. 13 opuszczono jeden termin 
zawodów, wyznaczonych na dzień 
28 czerwca b. r. na boisku D.O.K, 
Nr. IV, 

Na ten dzień wyznaczone zosta- 
ły zawody między W.KS. I — T, 
G. Sokół Pabjanice I o puhar 
kl. „B* Ł.P.Z.N. 

3. Do turnieju o puhar kl. „C“ 
Ł.Z.O.P.N. zgłosiło się 16 towa- 
rzystw kl. „C“ — wobec 
utworzone zostały dwie 
według następującego podziału: 


GRUPA [I-sza. 


TaS: 
K, S 
K. S. 
Ż, K, 

Ż. S S, G. Hasmonea 
S. S, Pogoń w Zgierzu 
Zk ow. S. G 


GRUPA H-ga. 


S. S. Pogoń w Łodzi 
K Zjednoczenie 
Tow. Zwolenników Sportu 
K. S$. Samson 
Ł. Ż. T. S. G. Barkochba 
K. S. Burza w Pabjanicach 
T. G. Sokół w Zgierzu 
H. K. S. Victoria w Zgierzu. 
4. Podaje się wyżej wymienio- 
nym towarzystwom do wiadomo- 


S. 
S. 


. 
. 


har kl. „C“ Ł. Z.O.P.N,, zaznacza 
j że gospodarzem jest klub 


wyznaczono godż, 16 min, 30 (pół 
do 5-ej po poł.) w dni powszednie 
(soboty), godzinę 10 rano w dni 
świąteczne, Towarzystwa, które 
są właścicielami boisk, jak np. 

3 Rurza, T. G. Sokół w Zduń- 


zwycięża |skiej Woli mogą po porozumieniu 


się z towarzystwem zainteresowa- 
zo pisem- 
. o zezwole- 


wodników (w tem 2-ch wojsko- |nie na rozegranie zawodów o in- 


wych) w pełnym rynsztunku. Zwy 
ciężają w 2-ch grupach (I) Kor- 
czak i (II) Marczewski. 

Zawody te pozostawiły na ptu- 
bliczności miłe wrażenie i cel 
swój, to jest propagandę sportu 
biegów kolarskich zupełnie osiąg- 
nęły, za co imicjatorom wyrazić 
należy uznanie. (30). 
CREIRE APEE 


Kupię drzewo 


opałowe, sosnowe, możliwie dwu 
letnie, w każdej ilości za zapłatą 
gotówkową. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Polskiego“ pod „Drzewo“ 


Troski gospodyni znikną w każ- 
dym razie 

Gdy gotować będzie jedynie 

na gazie, i 

57—53 


[Miejski Kinematograf CŚtratowy 


Od dnia 4-go maja do 11-do maja b. r. 
Dia młodzieży dozwolone! 
Ostatni tydzień! Ostatni, tydzień! 


„Przygody Johnsona w Afryce" 


Niesamowite przygody odważnedo my- 
śliwego. Film naukowy w 7 aktach. 
Początek dle dzieci i młodzieży o g.5i5, 
po poł Ceny miejsc: 1-25, II 20, I-10 gr. 


Dla dorosłych: 


Dramat w 10 aktach według słynnej po 
wieśc! Juliusza Clarentie, cziorks Aka- 
demiji francuskiej p. t. Le Petir Jacques" 
początek dla dorosłych n g. 645 r 5,45 
wiecz. Ceny mieiać: | 70, 11-60, 1-30 gr 


PRACOWNIA 


artystyczna ręcznych robótek przyjmuje 
do haftu suknie jedwabiem i kolorami, 
oraz wszelkie zamówienia na biały i kos 
iorowy hati, mereżki na bieliżne, oraz 
tilet na storv, kapy i poduszki, Ceny 
niskie, Margulies, Kilińskiego 48, | m 


jej godzinie np. w dzień świątecz- 
ny popołudniu. Przełożenie termi- 
nu zawodów samowolnie bez ze- 
zwoólenia wydziału G, į D, jest nie- 


BOISKO D. O, K. Nr. IV. 


271V Hasmonea — Sparta. 
4.VII Pogoń Barkochba. 


BOISKO Ł, K. S. 


30.V Orlę — Sparta, 
1.VI Tow. Zwolenników Spor- 
tu — Victoria, Zgierz, 


20.VI Towarz, Zwol, Sportu — 


Sokół, Zgierz, 


BOISKO przy uł. Wodnej, 
17,VI Rapid — Hasmonea. +, 


13,VI Pogoń — Zjednoczenie, 

20,VI Barkochba — Zjednocze: 
nie, 

27.VI Samson — Barkochba. 

29.VI Kadimah — Rudzkie T. 
S. G. 


BOISKO Ł. T. S. G. 

9.V Barkochba — Towarzystwo 
Zwol. Sport. 

10.V Rapid — Rudzkie Towarz. 
Tac 

16.V Sparta — Kadimab 

17.V Zjednoczenie — Victoria. 

21,V Pogoń — Samson. 

Po południu tegoż dnia Tow 


czegojZwol. Sprotu — Zjednoczenie, 
śrupy,ł 


30.V Hasmonea — Kadimah. 

31.V Orle — Rudzkie Towarzy 
stwo T, S., G. 

LVI Samson — Zjednoczenie. 

Popołudniu tego dnia Sparta — 
Pogoń, Zgierz. 

6.VI Samson — Towarzystwa 
Zwol, Sportu. 

7.V1 Sparta — Rudzkie T.S.G 

11,VI Rapid — Kadimah, 

13.VI Hasmonea — Rudzkie To 


G. Sokół w Zduńskiej Woli. |warzystwo_T. S. G. 


14.VI Pogoń — Towarzystw 
Zwol. Sportu. 

20.VI Orlę — Kadimah. 

21.VI Rapid — Orlę, 

28.VI Sparta — Rapid, 

4.VII Orlę — Hasmonea, 


BOISKO K.S, „BURZĄ w Pabja- 
nicach, 
9.V Burza — Samson. 
17.V Burza — Sokół, Zgierz. 
1.V Burza — Pogoń, Łódź. 
11.VI Burza — Victoria. 
28.VI burzą — Towarzystw. 
Zwol. Sportu. 
5.VIL Burza — Zjednoczenie. 


BOISKO T, G. SOKÓŁ w Zgierzu 
10.V Sokół, Zgierz — Pogoń: 
Łódź. 
21.V Victoria — Barkochba, 
1.VI Sokół, Zgierz—Barkochba. 
7.VI Victoria — Sokół, Zgierz. 
11.VI Sokół, Zgierz —Samson. 
14,VI Victoria — Samson. 
28.V1 Victoria — Pogoń, Łódź 
29,VI Sokół, Zgierz — Zjedno* 


czenie, 


BOISKO ZGIERSKIEGO T. G. 
w Zgierzu. 
17.V Pogoń —- Zgierz — Orlę. 
21.V Pogoń, Zgierz — Kadimah 
7.VI Pogoń, Zgierz—Hasmonea. 
14,VI Pogoń, Zgierz — Rapid. 
21.VI. Pogoń, Zgierz — Rudzkie 
Tow. T. S. G. 


BOISKO T. G., „SOKÓŁ“ 
w Zduńskiej Woli. 


10.V Sokół, Zduńska Wola — 
Hasmonea. 
17.V Sokół , Zduńska Wola — 


Rudzkie Tow. Gimn. 
7.VI Sokół, Zd. Wola — Orle. 
11,V Sokół, Zd, Wola — Sparta 
28.VI Sokół, Zd. Wola — Pogoń. 


1.VI Rapid — Sokół, Zduńska Zgierz. 


ola, 
6.VI Barkochba — Burza. 


4 VII Sokół, Zd, Wola — Ks 
dimah, 


f S * UA 


Z.T. S.G. w 


Grudziądzu 


(30) Dowiadujemy się, iż druży-Qdzielę w Grudziądzu z tamtejszą 
na È. T. S. G. gra w najbliższą nie- „Olimpią”. 


R. S. Zandarme ria-R.S. Pol.cja 


Ś:l 


(p) W dniu wczorajszym odbyły 
się zawody w parku „Źródlisko” 
pomiędzy drużynami piłki nożnej: 
K. S, „Żandarmerja —K. S. „Poli- 
cja", które zakończyły się zwycię- 
stwem żandarmerii w stosunku 
4:1 (2:0). 


(2:0) 


Podczas zawodów przygrywała 
orkiestra policji państwowej. obe. 
eni na zawodach byli główny ko 
mendant policji insp. Wróblewski, 
komisarz rządu p. życki, oraz do- 
tej żandarmerji pułkownik Ana 
auf. 


Nowa placówka sportowa 
Koło kolarzy przy tow. Im. Paderewskiego 


(p) W dniu 3 maja odbyła się u- 
toczystość założenia „Koła sporto- 
wego kolarzy”, przy tow, śpiewa- 
czem im, Paderewskiego. Po mszy 
św. w kościele Najśw. Marji Panny 


Po wysłuchaniu koncertu, wygło 
szono szereg okolicznościowych 
przemówień. Przemawiali między 


Jnnemi pp. Tusiński, red, Wajtyń- 


ski, p. P. Machnik i inni. 


udamo się do lokatu towarzystwa. | 


Myć ręce przed jedzeniem 
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Munikacji 


Długość eksploatacyjna linji ko- wzrósł z 13 proc, to w tym okre- 
lei żelaznych w Rosji wynosiła w sie czasu stan mostów i linji znacz 
1913 r. 63.750 wiorst, W 1918 roku | nie się pogorszył, W obecnej chwi- 
długość ta spadła więcej niż o po-|li zachodzi konieczność zmiany 
łowę, e mianowicie do 25.110 szyn lekkiego typu, przytem zu- 
wiorst, W następstwie poczęła się |pełnie zniszczonych, na przestrze- 
podnosić i w 1920 r. osiągnęła |ni 15.000 wiorst. W okresie przed- 
53.260 wiorst, a w 1923 r. już prze- |wojennym normalnie corocznie 
wyższyła stan z roku 1913, osiąga- |zmieniano szyny na przestrzeni 
jąc 63,850 wiorst. Obecnie długość | 2.000 wiorst, gdy w 1922-23 zmie- 
ta jeszcze znaczniej wzrosla. niono zaledwie na przestrzeni 599 

Przed wojną rozwój kolęi żelaz- | wiorst, a w 1923-24 864 wiorst. 
nych w Rosji nie dostosowywał się | Trudność gospodarki kolejowej wy 
zupełnie do tempa rozwoju sił pro- |nika również z tego powodu. że 
dukcyjnych kraju zarówno w dzie- | w ciągu wojny cały szereg linii ko- 
dzinie przemysłu jak i rolnictwa. |lejowych, których budowa nie by- 
Uwzględniając przedwojenny co-jła jeszcze dokończona, oddano do 
roczny wzrost ruchu towarowego |elcsploatacii i wymagają obecnie 
na 7 proc., a pasażerskiego na 10 |wielkich nakładów pieniężnych. 
proc, winno było przybywać rocz-| Stan posiadania w zakresie ta- 
nie 4500 wiorst nowych linji oraz | boru koleioweego przedstawia się 
na rachunek ostatniego 5-lecia Z iak nastepuje: w dniu 1 naźdzlerni 
okresem woiny z Japonją i nieuro- ika Rosia posiadała 427.230 waso- 
dzaju — dodatkowa 2 i pół tysiąca | nów towarowych z czego 28 proc. 


wiorst, L j|. razem rocznie 7000, 
tych warunkach jedynie — roz- 
wój linji kolejowych hulby dosto- 
sowany do rozwoju gospodarczego 
państwa, Tymczasem zaś w ciągu 
ostatnich sześciu przedwojennych 
lat zamiast 35,000 wiorst nowych 
linii kolejowych przybyło zaledwie 
4000 wiorst. Zmuszało to do prze- 
ciążania eksploatacvy'nego jstnieja- 
cych linji kolejowych. 

Wośna zniszczyła w sposób bar- 
dzo znaczny rosy'ską sieć kolejo- 


wą. Wiekszość główniejszych mo- | 


stów została zupełnie zdemolowa- 
na. Okazały się bardzo poważna 
braki w szynach, podkładach, 
zwrołnicach i t. d, Zmiana podkła- 
dów przedstawia się w ten spo- 
sób, iż zapotrzebowanie ich w cią- 
gu trzech ostatnich lat wzrosło z 
18 do 44 milionów, a wykonanie 
nowych dochodzi naiwyżei do 10 
milionów w ciągu roku. W 1921 r 
wobec fatalnego stanu linii koleio- 
wych i niemożności zaspokojenia 
ich potrzeb podzielone zostały one 
na trzy katerorie. Pierwsza z tych 
kałeśorii o długości 27 tys, wiorst 
otrzymywała pełne zaspokojenie 
swych potrzeb, druga kategorja o 
długości 13.650 wiorst zaspakajana 
była tylko w 50 proc, wreszcie 
trzecia kategorja o długości 23,200 
wiorst zaspakajana była w stopniu 
poniżej 50 proc. potrzeb. 

W ciągu ostatnich kilku lat ne- 
pu“ odbudowa przemysłu osiagnę- 
ła średnio 50—60 proc. produkcji 
przedwojennej (ciężki przemysł ty] 

- ko 46 proc.), rolnictwo zaś 70 — 80 
proc., natomiast transport kolejo- 
wy, swych strat okresu wojennego 
i rewolucyjnego dotychczas nie 
wyrównał w tym stopniu. Ta zanie- 
dbanie tak ważnej dziedziny życia 
gospodarczego wywołało obecnie 
zwrócenie baczniejszej uwagi i spa 
wodowało jednego wybitniej- 
szych działaczy na polu kolejnic- 
twa, A, Chałatowa do pomieszcze- 
nia kilku dłuższych prac na ten 
temat w „Ekonomiczeskoj Żiźni”. 


z 
ia 


Autor stwierdza, że w ostatnich 
dwóch latach eksploatacyjnych w 
1922-23 i 1923-24 osiągnięto pew- 
ne sukcesy w zakresie eksploata- 
cji. Wyniki te osiągnięto dzięki u- 
lepszaniu wykorzystywania środ- 
ków przewozowych. Średni załadu 
nek na oś wagonu w 1923-24 roku 
przewyższył nawet znacznie zała- 
dunek z r. 1913, a mianowicie - z 
235 pud. wzrósł do 262 pud., skład 
pociągów towarowych z 88 osi 
1913 r. wzrósł do 87,1, w 1923-24 
roku. Podobnie wzrósł średni ruch 
parowozów na dobę ze 112 wiorst 
w 1913r. do 115 w roku 1925, Ruch 
wagonów w tymże czasie zmniej- 
szył się z 70 na wiarstę — dobę do 
55-ciu. Powyższe cyfry wskazują, 
że rezultaty techniczne w kierun- 
ku wykorzystania środków przewo 
zowych są bardzo wielkie, ale też 
w dalszym ciągu liczyć na nie nie 
można, gdyż w dziesiejszych warun 
kach osiągnęły już stój kres. 

Najważniejsze zagadnienie w go- 
spodarce kolejowej dotyczy bez- 
pieczeństwa komunikacji, Jest ono 
zagrożone tem, że gdy w ciągu 0- 
słatnich dwunasiu lat procentowy 
stosunek ciężkich parowozów 


z 


chorych Z ogólnej liczby taboru 
eye 43.000 wagonów pod- 
jlega w roku bieżącym zupełnemu 
|wykreśleniu z inwentarza, z powo 
| du stanu nie nadającego sie do re- 


| montu. 


| Tabor kolejowy rosyjski protek- 


jtowany był przed laty trzydziestu | 


dla siły nośnej 750 pudów, gdy o- 
|becnie normalnie pracuje z obcią- 
żeniem 1000 pudów. Z tego powo- 
du podstawowe części waśonu — 
rama, osie i przyrządy połączenia 
są niedostatecznie silne,wywołwiąc 
wielką ilość rozerwań tych przy- 
rządów. Niedostatecznie przygoto. 
wany do swych zadań, tabor kole- 
jowy, przy wyjątkowo  intensyw- 
nem cksploatowaniu go, o czem już 
wspomnieliśmy, ułeńz bardzo szyb- 
kiemu zniszczeniu. W tych warun- 
kach stare dwuosiowe wagony po- 
winny być jaknajszybciej zamienio- 
ne przez wagony noweóo typu. 
Tych ostatnich posiada Rosja za- 
ledwie 15.000. Wedłuś obliczeń w 
"rzeciąsu najbliższych pięciu lat, 
przy doprowadzeniu ruchu do nor- 
malnego stanu potrzeba wybudn- 
wać takich wagonów 37,5 tysięcy. 

Równie silnie odczuwa się brak 
wagonów osobowych. W obecnej 
chwili jest ich 23.300 z czego 
14300, t. j. ponad 50 proc. cho- 
rych, 4000 z tej liczby jest zupeł- 
nie niezdatnych do remontu. 

Ilość parowozów na dzień 1 paź- 
dziernika 1924 r. wynosiła 20268, 
z czego zdrowych tylko 9393. Przy 
obecnym ruchu ta ilość zupełnie 
wystarcza i nawet 2 do 2.5 parowo 
zów stoi. w stanie chłodnym, 


Około 5000 parowozów starego 
typu zostanie w tym roku z powo- 
du niezdatności do remontu usu- 
niętych, pozostała ilość 15000, wy- 
starczy jednak w zupełności na naj 
bliższy okres 5-letni. Niemniej pro- 
jektuje się w ciągu tego pięciole- 
cia wybudowanie 1 do 1,5 tys. pa- 
rowozów wyłącznie dla pociągów 

| osobowych, których brak pomimo 
[ogólnej ilości dostatecznej odczu- 
fwa się i obecnie 

St, St. 
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Rynek pieniężny. 


Warezawsła olek urzedowa. 


WARSZAWA, 4 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty ang. — — 
CZEKI. 


Belgja 26,41 

Holandja 208 825 
Londyn 25,19 

N. York 5.185 

Paryż 27.185 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.51 
Sztokholm — — 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,40 

8 proc. pożyczka złota —— 
Pożyczka dolarowa59 „— 


TA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI* 
Lódź 
5 maja 1925 r. 


Przedstawiciele sfer gospodarczych u premjera 


Posfulafy przemysłu i rolnictwa w dziedzinie eksnorfu 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego“ 


Wczoraj dnia 4 maja pan prezes|dnej dewizy w rękach, Bank Pol- słowcy domaga 


rady ministrów i minister skarbu 
Wł, Grabski, przyjął przedstawi« 
cieli gałęzi przemysłu i rolnictwa 
zajmujących się eksportem. 

Postulaty przemysłu eksportu. 
jącego w dziedzinie kredytowej re- 
ferował p. Battaglia. Kredyt eks- 
portowy powinien być elastyczny 
pod względem formy, powinien 
ové dostosowany do możliwości 
inkasa za towar, nie powinien być 
obciążony, zbyt uciążliwemi zabez- 
pieczeniami į nie powinien być dro 
gi. Ogólna sumę zapotrzebowania 
wszystkich gałezi nrzemysłu eks- 
portuiącego bez Górnego Śląska 
określa referent na 154 milj. zł, co 
odpowiada jednej czwartej części 
wartości eksnortu zeszłorocznego. 

Prezes Banku gosp. krajowego p. 
Steczkowski uważa koncepcję kre- 
dytu dla przemysłu eksportowego 
|zreferowaną przez p. Battaślię za 
zupełnie możliwa teoretycznie do 
przeprowadzenia, Warunki i formy 
udzielanego kredytu powinny być 
indvwidnalne w zależności od wa- 
runków konkurencji, z jakimi za- 
śranicą spotvka się dana gałąż 
przemysłu. Nadzieję uzyskania ta- 
nich kredytów dla przemysłu eks- 
Inortwace$o onierać można tylko 
na współdziałaniu z kartelami za- 
więc na procent produkcji. kiedy 
dzie tem łatwiefsze, im bardziej ak 
cia eksportowa oparta zostanie o 
zwiazki eksportowe, 

Bank gosp. krajoweśo popierał 
dotychczas eksport w dwojaki spo- 
sób: za pomocą kredytu, którego 
udzielił na sumę ckoto 3 mili, zł. 1 
za pomocą ćwaranci których do 
dnia 24 kwietnia r. b. udzielił na 
sume 91,8 mili, złotych. 

Wiceprezes Banku Polskieśo dr 


Miynarski stwierdził że Bank Pol-! 


ski prowadzi stale bardzo liberal- 
ną politykę dewizową, aby uła- 
twić kredyt dla eksportera. Doty- 
czy to przedewszystkieńt warun- 
ków. na jakich dyskontuje weksle, 
wynikajace z eksportu. Pod tym 
wzóledem Bank Polski stosuje 
stawki procentowe bardzo niskie, 
niższe od banków zagranicznych. 
Naprzykład weksel dolarowy ko- 
rzysta z dyskonta wedłuść stopy 4 
i pół, wzólędnie 5 i pół procent, za- 
leżnie od tego, czy akcept obciąża 
Stany Zjednoczone (4 i pół proc.), 
lub inny kraj. Weksel dolarowy ko 
rzysta z ulg największych i dlatego 
eksporterzy nasi mają interes w 
tem, aby o ile możności uzyskiwać 
**zy zapłacie weksle.dolarowe. — 
Dnyócz teño Pank Polski zdecydo- 
wał się w interesie eksportu przy- 
stąpić do dyskonta weksli zagra- 
nicznych z terminem płatności 
6-miesięcznym. W ten sposób eks- 
porter polski może ofiarować ła- 
two swój towar na kredyt 6-mie- 
sięczny, mając zapewnione dyskon 
to traty 6-miesięcznej na warun- 
kach niezwykle tanich. Trudniej 
natomiast przedstawia się sprawa 
kredytu na umowy eksportowe, a 
więc na procent produkcji, kiedy 
przedsiębiorca nie ma jeszcze ża- 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 25.40 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.00 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne —.— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 


10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Gielda akriowa. 


Bank Dyskontowy 6.60 
Bank Hamdtowy 5.75 
Bank dla handła t przemysłu 1 
Bank Przem. Lwów 0.29 
Bamk Zjedn Ziem Polsk. 2.50—255 
Zgierz 0.80—0.85 
Spiess 2.10 
Wiłdt 0.23 
Siła i Swiatło 0.29 
Chodorów 0.39 
Częstocice 1.85 — 1.90 
Cukier 3.10—3,15—3.10 
Firley 0.43—0.44 
Łazy 0,20 
i Węgiel 2,70—2.66 


ski i pod tym względem stara się 
dać jaką$ pomoc, ale na przeszko- 
dzie stoi brak organizacji naszego 
eksportu i dokonywania go po 

patronatem pierwszorzędnych ban= 
ków, Bank Polski stara się dla te- 
Go celu ułatwić import kapitałów 
zagranicznych przez wyjątkowo ni- 
skie stawki reportowe, nie prze= 
kraczające 3 procent rocznie. — 
Stwierdziwszy wreszcie, że form 
kredytu dewizowego mamy dosyć 
i że warunki tych form kredytu sa 
wvbitnie korzvstne., p. dr. Mlynar- 
ski apelował do zebranych. aby le- 
niej niż detvchczas popularyzowa- 
li wśród zoiniervesowanych otwie- 
rane przez Bąnk.-Polski możliwości 
kredytowe w zakresie dvskonta 
lub  lombardu trat; zwłaszcza 
6-miesiecznych, : 

Postulaty w dziedzinie pomocy 
w oróanizacji eksportu 
dr. Battaglia, który stwierdził, że 
hamulcem eksportu jest nieznafo- 
mość rynków i że państwo powifq- 
no przyjść tu z pomoca nrzemysło- 
w! przez pomnożenie liczby placó- 
wek konsularnych, oraz stanowisk 
radców handlowych, przez odpo- 
wiednie instruowanie tych placó- 
wek, oraz szkolenie ich personelu, 
przez roznowszechnienie takich 
sprawozdań w kołach gospodar- 
czych. przez utworzenie państwo- 
wedo funduszu dla popierania eks- 
nortu, przez subwencionowanie 
ekspedycji, urządzanych przez kra- 
iówy przemysł, wzólędnie przez in- 
ałytut dla popierania eksportu, dla 
badania nieznanych nam rynków 
lzhytu, przez tworzenie placówek 
subwencjonowanych wysłaficów 
eksnortowych w odpowiednich o- 
środkach, zwłaszcza na wschodzie. 

Pan premier oświadczył, iż pO- 
trżehne na ten cel fundusze nie są 
tak wysokie, by w budżecie pań- 
stwa nie można było dla nich zna- 
leżć miejsca. 

Dyrektor departamentit handlo- 
wego min, przem. i handlu p. Te- 
nenbaum podkreślił bierność prze- 
mysłu naszego w zakresie zdoby» 
wania zagranicznych rynków zby- 
tu, zaś p, Turski, przedstawiciel 
targów wschodnich podkreślił wiel 
kie sukcesy propańandy gospodar- 
czej Niemiec, skutkiem czego zbył 


referował 


t 
dzie wzrasta, podczas gdy nasz 
przemysł zachowuje się w stosun= 
ku do zdobywania rynków zbytu 
biernie. 

Pan premier podkreślił wielką 
doniosłość związków eksporto- 
wych w dziedzinie zdobywania 
rynków zbytu i zwrócił uwagę, że 
bez tych związków trudno jest roz 
wiązać zagadnienie kredytu dla 
przemysłu eksportującego, Rząd 
może udzielać gwarancji za kredyt, 
zaciągany przez przemysł ekspor- 
tujący, ale nie może jej udziełać 
pojedyńczym eksporterom, tylko 
ich związkom. 

Postulaty w dziedzinie transpor- 
towej i taryfowej referował p. 
Landsberg, W tej dziedzinie przemy 
Nobel 2.12—2.13 
Cegielski 0.51—054 
Lilpop 0.78—0.73—0.75 
Modrzejów 4.15—4.10—4.15 
Norblin 0.92—0.87—0.89 
Ostrowieckie 6.25—6.50—6.30 
Parowozy 0.67—0.68 
Pocisk 1.36 
Rom t Zieliński 0.50—0.60 
Rudzki 1.66—1.75 
Starachowice 2.56—2.60—2.54 
Ursus 1.70 
Zieleniewski 10.60 
Zawiercie 15.75 
Żyrardów 9.35—9.80—0.65 
Borkowski 1.54—1.57 
Jabłkowscy 0.18 
Żegluga 0.18—0.19 
Haberbusch 5.60 
Spirytus 1.75 


Urzędowe mięłda ndaika, 


polskich 


125.000—125.000 | POS encji ek 
99.87 —100,15 Í wej podamy w dniu jutrzejszym. 


ją się — oprócz ca- 
łego szeregu ulg dla poszczegól. 
nych towarów — możliwie ogólne- 
go obniżenia taryfowych stawek 
eksportowych z uniezależnieniem 
ulg eksportowych od ilości wywo- 
żonego towaru, obniżenia kosztów 
dowozu do środków przemysłow, 
wegla i t.d, 

Dyrektor dep. taryfowego min 
kolei inż. Kołakowski oświadczy! 
iż min, kolei uznaje słuszność ca- 
łego szeregu zgłoszonych postula- 
tów i troszczy się o to, by zwięk- 
szyć eksport (dowodem tego jest 
wprowadzenie trzydzieści kilka 
specjalnych tarył eksportowych) 
min. kolei jednak musi mieć na u- 
wadze, czy zarządzone obniżki 
zwiekszają ilość przewozu. 

Wobec tego, że zgłoszone postu. 
laty w dziedzinie transportowej 
wymagają szczesółowego omówie» 
nia i uzasadnienia, p. premier za- 
nowiedział, że w min. kolei odbe- 
dzie się w tej sprawie konferencia 
specialna, 

Postulaty w dziedzinie podatko: 
wej referował p, Hołyński, dyrek- 
tor centralnego związku polskieśo 
przemysłu. sórnictwa, handlu į fi- 
nansów, W tej dziedzinie chodzi 
przemysłowi o zwolnienie od po- 
datku przemysłowego wszystkich 
tranzakcji eksportowych, pozatem 
domasają się przemysłowcy zmia- 
ny, będącej w opracowaniu noweli 
do ustawy o podatku przemysło» 
wym w ten sposób, by dotychcza- 
sowe fakultatywne zwolnienie eks- 
portu od podatku tego zamienione 
zostało na zwolnienie ustawowe, 
wreszcie w interesie eksportu le- 
ży uwzględnienie bonifikacji podat 
ku obrotowego od poszczególnych 
obrotów i wprowadzenie podatku 
wyrównawczego od tmportu. 

Pan premjer oświadczył, że rząd 
może się zgodzić na zwolnienie od 
podatku przemysłowego fabryka- 
tów i półfabrykatów eksportowa- 
nych, co się zaś tyczy surowców, 
to rząd musi zostawić sobie wolną 
rękę, co do tego, które surowce 
zwalniać od tego podatku. Podatek 
wyrównawczy — wobec zamierzo- 
nej rewizji taryfy celnej — będzie 
zbędny. 

Posiulaty rolnictwa referował p. 
poseł Gościcki. Zaznaczywszy, że 


przemysłu niemieckiego na wscho-|postulaty te pokrywają się naogół 


z postulatami przemysłu, podkre- 
śliwszy i zaznaczywszy niebezpie- 
czeństwo podniesienia Kosztów 
produkcji 'w rolnictwie, wynikają- 
ce z żądań robotuików rolnych (co 
spowodowałoby utrudnienie eks- 
portu) p. Gościcki domaga się znie- 
|zea ograniczeń, utrudniających 
eksport płodów rolnych, zniesienia 
podatku obrotowego od płodów 
rolnych. przeznaczonych na eks- 
port, obniżenia taryf kolejowych 
na ich przewóz, pomocy kredvio- 
wej dla eksportującego handlu 

przemysłu rolneśo, oraz zniesienia 
ceł wywozowych od 1 sierpnia r. b. 

Pan premier oświadczył, iż u- 
znaje słuszność większości zgloszo- 
nych postulatów i obiecuje przy- 
wszystkie 
zwraca jednak uwagę nato, jak 
szkodliwe jest dla interesów gospo 
darczych państwa wysunięte przez 
pewne sfery rolnicze hasło zaprze- 
stania plantowania buraków. 

Pan Zygmunt -Chrzanowski o- 
świadczył, że „strajk plantatorów 
buraków” odbije się na produkcji 
w wysokości nie więcej, niż 5 do 
10 procent, a więc cukrownie bra- 
ku buraków nie odczują. Rolnicy 
najgoręcej pragna podnieść produk 
cię i zwiększyć eksport ziemiopło- 
dów, czego dowodzi wzrastające 
ciągle zużycie nawozów sztucz- 
nych: w r. b. jest ono o 180 procent 
większe niż r. ub. i wyniosło 250 
tysięcy ton, ; 

Ze względu na obfitość materja- 
łu i doniosłość spraw  poruszoe 
nych w releratach przedstawicieli 
rolnictwa, p. premjer uznał za po» 
żądane odbycie w tej sprawie kon- 
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GDANSK, 4-go maja (Pat). — Na Í ferenci specjalnej. 
dzisiejszem zebraniu giełdy gåañskiej 
notowano w suldenach gdańskich: 

100 marek rentowych _ 
100 złotych 


Sprawozdanie z popołudniowego 
posiedzenia konferencji eksporto- 


Letni 


Bos 
N THETA 


Zarząd Spółki Akcyjnej Towarzysíwo Łódzkiej 
Manufaktury Ponizowski 


zawiadamia p.p. akcjonarjuszów, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w lokalu oddziału spółki w Warszawie, 
' przy ul. Gęsiej Nr. 14, dnia 28 maja 1925 r. o g. S-ej 
po południu. 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej za ubiegły rok opera- 
cyjny. 2) Zatwierdzenie Bilansu i Rachunku Zysków 
i Strat. 3) Zatwierdzenie Bilansu otwarcia w złotych. 
4) Określenie wartości akcji i zwiększenie kapitału. 
oraz uchwała w sprawie zmiany odnośnych paragra- 
fów w statucie. 5) Wybór członka Komisji Rewizyjięj 
6) Wolne wnioski. } 


W razie niedojścia do skutku Zgromadzenia 
w terminie powyższym—powtórne odbędzie się dnia 
81 maja 1925 r. o godz. 5 po poł. w tymże lokalu 
į z tym samym porządkiem dziennym. 


We wtorek, dnia 5 maja r. b., o godz. 4-ej po poł., 
odbędzie się we własnym domu przy ul. Rółnocnej 38 


Ogólne Zebranie 
członków bódz. Żyd. Tow. Opieki nad Sierotami 
Porządek dzienny: 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór Przewodniczą 
rego Ogólnego Zebrania. 

2) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 

3) Sprawozdanie za 1923 i 1924 rok. 

4) Budżet na rok 1925. 

5) Wnioski. 

o) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W razie tiepteyoyea dostatecznej, podług usta 
«y, ilości członków, Ogólne Zebranie odbędzie się 
w 2-gim terminie, we wtorek, 19 maja r. b. o 
gae 8 i pół wiecz. w lošalu Towarzystwa By- 
ur Cholim, Cegielniana 57. 

ZARZĄD. 


1666—4 


Trzynasty bon znajduje się 


pięć aparatów radjowych, 


HA IA (0 p ABECYWSAEE 
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5V, — GŁOS. POLSKI — 


Paszporty Kosztują 250 złotych. 
Wyjazd zagranicę jest niemożliwy. 
Tym więc, Którzy potrzebują wypoczynku 


„GŁOS POLSKI: ? 


daje 


(5 stronica) 


Niezależnie od premium 


pod nazwą 


Łódzkie Towarzystwo 


ZWOLENNIKÓW GRY SZACHOWEJ 


zawiadamia, że w niedzielę,„dn. 17 maja 1925 r. o godz, 
4 pp. odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy uł. Sienkie: 


wicza 5 

Ogólne Zebranie Członków 
z nastepuiacym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie „posiedzenia. i 
2) wybór Przewodniczaceżo Ogólnego Zebrania. 
5 Sprawozdanie kasowe i bilans za rok 1924. 
4) Budżet na rok 1925. 
5) Zmiana statutu 
6) Wnioski zarządu i członków. 
7) Wybór 5 ciu czilonkówi3 ch kandydatów do zarządu 
8) Wybór 5 ch członków i 2-ch kandydatów do kom. 


2665 —1 


rewiz 
W razie n'eprzybycia ożnaczonej liczby członów Ogól- 
ne zebranie odbzdzie się te”o samego dnia nieodwołalnie 
o godz. 6 pp.i decyzje tegoż zgromadzenia są obowiszujące 
ez względu na liczóę przybyłych członków Towarzystwa 


W 3 
it 


pa "SALA FILHARMONII. n 
Dziś, wtorek, o godz. 3,45 wiecż, ; TA 
DRUGI i OSTATNI KONCERT $ 


L4 


(ri UTAMISKICĄO FE 


pod batutą Dymitra KOTKO. 
Szczegóły w programach. 


| Chór występuje w m'lowniczych 
; strojach narodowych. 


Bile:y od Ż zł. do S zł. sprzedaje kasa 
a i; 63—1 


S, 
S 


Czytajcie 


| Kurier Wieczorny“ 


1925 r, 


iako bezpłatne największe i najciekawsze premjum 


Mieszkania | 


Cztery rodziny po 6 tygodni m gą drogą rozlosowania ; 
otrzymać w jednem z letnisk podmiejskich POKOJ z Kuchnią. 


2 z 3 | 
A 15 bonów Kolejno numerowanych 15 : 
JE odpowiednio wypełnionych i włożonych do Konert, wystarcza do wzięcia udziału w rozlosowaniu > 
> w nieznanem jeszcze dotychczas premjum dlą prenumeratorów i czytelników pisma. 


| Wydzi?ł Kanalizacji i Wodoc agów 


PENSJONA 


a 
t 


w dzisiejszym numerze „Głosu“ 


i Letnie mieszkanie 


= > „Głos Polski“ dał już bezpłatnie swym czytelnikom 


igg obfite prezenty witlkanocne, dwa dosk onate-rowery, jedną maszynę do szycia „Singera‘‘, 

a ięć bileiow wolnej jazdy tramwajami, pięć sztuk materjału 

na kostjumy damskie, pięć sztu« materjału na garnitury męskie, wreszcie sześcioro 
dzieci wysyła na swój koszt do Rabki, Zakopanego i Ciechocinka. 


Dr. med. 


H. Różane 


Choroby skórne, wene 
ryczne i moczopłciową 
Leczenie sztucznym 
słoncem górskim. 
Narutowicza 9 
Przyjmuje od 8 dc 
9 i pół i 4—8. 


Tel.28-08. - 62-2 


Gazownia Miejska 


w Lodzi 


zawiadamia, że cena 


Köóöksuzniżźżona | 


Dr. med. 


B. SOMMER 


Chorooy. skórne 

dróg moczowych 

wł.:sów i kobiece 

Leczenie światłem 
diatermja. 

Od 8—1; 6—8; dlą 

| pań od 10— 11;5—6 


do zł. 8.50 za 100 kg. 688-3 


UL. 6 Sierpnią 
| (Benedykta). w ić 
3224— 


Magisiraiu m. bodzi 


potrzebować będzie w ciągu roku bieżącego 


około 2000 mê Dentysta 
gruzu ceglanego Rakiszski 
w formie gotowej, z dostawą na miejsce robót, 
albo w formie rumowiska do rozbiórki. zielona 6 
Uprasza się osoby zainteresowane o tef- sr; 
minowe składanie ofert. POWIOCH iwano 
Bliższe informacje otrzymać można w Biurze e Pau 


Wydziału, Narutowicza 2. 593 


Edmond Eker 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
mo,zowych. 
Godz, przyjęć od 
1-5 i od /—V W. 
Panie od 5—4, 

5478—15 


OOOO PEE EE 


ELBINGER Łask 
Z powodu wycięcia lasu 
został przeniesiony do 
Tomaszowa=Mazowiechiego 
między Giustkiem i Kaczką, l i pól godz. drogi z m. Ło- 
dz, Własna willa w. lesie—25 słonecznych pokoi, do- 
bra usiuza, Plac tenisowy i plaża à la Sopoty. Oświe 
tlenie elektryczne i wodociągi. Ceny umiarkowane 
Sezon rozpoczyna Się dziś, 4 Maja. /Adres: Elbinger, 
Tomaszów, tel. 88. UWAGA! Goście są proszeni 
o zabieranie ze Sobą pościeli. 625 - 1 


Nr. 122 


ZAKOPANE 


Wyjeżdżam 1 czerwca do Zakopa- 
nego i pragnęłabym na czas w3- 
kacji letnich wziąć pod opiekę 
kilka panien. 


5.V, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że w dniu 6 maja 1925 roku między go- 
dziną 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą sie licytacje przymusowe od niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


J. Karczewski, Łagiewnicka 27,ii kredens, Flum M, Konstantynow= 
lustro tremo Brand B. Pieprzowa 8 ska 19, kredens i pomocnik, gat- 
szafa. Fajn B, Pieprzowa 8, szafa, deroba. Kanela E, Al I Maja 27, 
Rozman M. Pieprzowa 9, szafa, Go kredens, zegar stojący i toaleta. 
łąb R. Pieprzowa 11, 5 worków mą Fuks J. Komstantynowska 11, biur 
ki. Frydman M, Pieprzowa 12, sza- | ko, biblioteka i otomana, Liber-| 
fa, Blumenson A. Pieprzowa 14, man J, Konstantynowska 29. 300, 
szła. Brisk J, Pieprzowa 17, szafa. blgr. czekolady, Abugow M. Za-| 
Berliński L. Pieprzowa 22-24, sza- wadzka 21, 2 szafy, tremo, kre-j 
fa. Mordkiewicz L, Pieprzowa 22,|dens, zegar, leżanka, 2 kołdry, u- 
obmana. Czapnik Moszek, Pie- mywalka i toaletka, 10 krzeseł i 
przowa 24, szafa. Kolski L. Pie-.| stół. Kinmus R, H. Zawadzka 17, 
przowa 24, szafa i zegar, Pienią-|6 krzeseł i stół, szafa, kredens, Iu- 
żek F, Plac Kościelny 4, lustro sza | stro, 2 szatki, leżanka, zegar i lam- 
fa bufet. Burstein M, Plac Kościel- pa wisząca. Moszkowicz Jankiel 
ny 8, kredens, tremo, 2 szaty. Cha-| Zawadzka 22, fortepian, kredens: 


bański Samuel, Al imaja 35, tremoli tremo. Działoszyński M, Zawadz- 
otomana, garderoba. bieliźntarka,|ka 34, garderoba, kredens i pomo- 
pianino, kredens, pomocnik, zegar|cnik, maszyna do szycia, zegar i 
stojący, stół i 12 krzeseł, szata i o-| feżankka, Goldring Izr. Piotrkow- 
braz.Windman J, Gdańska 5, for-|ska 28, kredens-pomocnik. Szma- 
tepian, kasa ogniotrwała, kredens |lewicz Sz. P. Południowa 8, 3 lam 
i pomocnik, otomana, zegar stoło-; py elektr. wiszące. Jakubowicz 
wy. 8 krzeseł i f-'-!, pianino i le-|Sina, Piotrkowska 22, pomocnik i 
żanika, Cygelberg F, Zachodnia 49, | tremo, Wajntraub. Sz, R, Piotrkow 
pianino, Fajertag M. Zachodnia 41|ska 20, otomana i treman, Plnmen- 
pianino. Dorfsmar Ch, Al, I Ma-|feld S. Nowomiejska 11. 100 me- 
ja 17, zegar Ścienny, szafa, wo-iskich jedw. krawatów. Susmanek 
nek mąki pszennej, Wajnberg A. L.L Piotricowska 19, lustro i biurko, 
Konstantynowską 22, fortepian.| Goldfarb Sz, Nawomieska 15, kre 
Frajdenrajch B, Al. I Maja 20, tre-|dens pokojowy i zegar stojący. 
mo, otomana, 3 szafy, stół i 12| Tenenbaum L. Podrzeczna 7, gar 
krzeseł 3 kapy pluszowe. Epstein|deroba, Kisin, A. Piotrkowska 30, 
N, AL I Maja 32, kredens, biurko,|2 szafy. Elenberg A. P, Narutowi- 
szafa, stół i 6 krzeseł, 2 pary sto-|cza Z4,szała, stół į 6 krzeseł. 
rów, 3 obrazy olejne. Zylberszac Mi Berman J, Narutowicza 26, kre- 
Al, I Maja 16, 2 szafy i szafka, tre- |dens, Wrocławski Izr. B. Północna 
mo, otomana, kredens, stół i 6 krze 16, otomana. Węgierski Icek M. 
sel, 150 szt, podszewiki po 43 metr, | Północna 16, szata, kredens i ze- 
Goździk J. Zawadzka 28, gardero- gar. Dimant N. Północna 16, ma- 
ba, obraz z ramą, Herszberś B. Al. szyna do robienia pończoch. Ton- 
I Maja 5, kredens i pomocnik, tre- dowski Herszek, Północna 14 sza- 
mo, Rozenbaum Sz, Gdańska 11, fa, Szaśntak F, Północna 14, szafa, 
kredens, otomana, 5 krzeseł i fo- Strycharz Fr. Północna 14, szafa. 
tel, samowar i 2 tace, szafa, biur- Książer S. Północna 12, szafa. Ko- 
ko, serwis dò jajek, leżanka, Wolf- chen Sz, Piotrkowska 19, kredens. 
sohn Izrael Zawadzka 23, tremo, Kure W. Nowomiejska 3, kredens. 
, kredens, szała-biblioteka,| Wiener L, M. Plac Wolności 10, 
8 krzeseł wyściełanych, stół, ka- 4 sztuki towaru „Nuppe”. Wajn-| 
napa, leżanka, 2 szafy, toaleta, 2 feld Sz. Pomorska 7, szafa do rze-| 
szafki nocne. Szalek Ch. Zawadz-|czy, zegar ścienny,  Lajzerowicz| 
Ka 33, garderoba toaleta, 2 szafki|Ch, Pomorska 9, kredens kuchen-| 
nocne. Svdorski T. Al, I Maja 35, ny, rama do naczyń kuchennych, 2) 
otomana, szafka, zegar ścienny, 2lkołdry wełniane, zegar ścienny, u-/ 
nocne stoliki, umywalka, lampa ga|rządzenie sklepu. lekowicz Boruch 
zowa. Rozenbaum M, AL I Maja 15 Pomorska 7, kredens. Czerniałów 
kredens i pomocnik, garderoba ilM. Pomorska 9, urządzenie sklepo 
toaleta, otomana, stół i 12 krzeseł. |we, szafa do rzeczy, kanapa cera-| 
chodnik. Neumark Sz. Gdańska 11,'towa, stół i 6 krzeseł, zegar ścien-| 
fortepian i tremo, Galant E, Aliny, Falke M, Sz., Pomorska 6, | 
I Maja 7, kredens, 2 szafy, stół i 6 szaty do rzeczy, lustro tremo; kre-| 
krzeseł gobelin: „3 kapy plu- dens, in F., Pomorska 7, 
szowe, Jakwbson D. Al. I Maja 5,;szała do rzeczy, kredens kuchen- 
pianino i kredens, Ryngart I, Aliny. Kowalski Pinkus, Pomorska 3,4 
| Maja 7, pianino, kredens i pomoc pianino, Budzyner J. Narutowicza 
nik. Sztajn Szyja, Al I Maja 16,32, kredens i pomocnik, Kalińska 
tremo, kredens, otomana, szafa, ze:C., Pomorska 35, garderoba. Cwaj- 
gar ścienny, Neufeld D, Gdańska 8 shaft J., Zachodnia 28, kredens. 
szafa, tremo, 10 krzeseł i 2 fotele, | Zylberberg B., Kamienna 9, dwie. 
stół, lodówka, kredens kuchenny, |szafy. Pacanowski P., Kilińskiego 


z lustrem i reszta mebli, 


gielmiana 46, szała. Torończyk A., 


REGINA EPSTEINOWA 
Skwerowa 12. Tel. 13-80: 


no, kredens i zegar stojący. are Goldberg Z., Karola 3, zegar 
5581—92 . 


nicki Iz., Cegielniana 62, kredens, |stojący, kredens z lustrami, kanas 
pomocnik, tremo, szafa, stół t 6 pa, stół i 12 krzeseł, toaleta i sza- 
krzeseł, Warhaft Ar, Narutowi- fa garderoba, Besterman M., Sien- 
cza 24, fortepian. Rozenberg S.„|kiewicza 4, pianino. Gonułak M., 
Cegielniana 62, tremo, 2 szafy, 20|Przejazd 40, biurko, szafa z lu- 
szt. szewki po 20 metr. Szpirojstrem, cate urządzenie sklepowe, 
AL. Narutowicza 30, kredens, po-|kredens kuchenny 4 fotele trzci- 
mocnik i zegar, Brin F., Cegielnia-|nowe, 1 stół. Goltdlust Sz., Prze- 
na 62, garderoba. Hurwicz J., Ce-|jazd 30. pianmo, kredens, otoma- 
gielniana 53, kredens, tremo, .to-ina, stół, 6 krzeseł, Draże Cezary, 
mana. Kałużyńska El, Konstanty-| Przejazd 46, szafa, lustro, maszy- 
nowska 5, pianino. Goldstein Sz..|na do pisania, Lewi L, Andrze'a 

owomiejska 5, garderoba, szataj35, kredens, lustro, otomana, ma- 
Adler|szyna do szycia, stół, 6 krzeseł, 
Oskar, Konstantynowska 3, piani- |szała z lustrem, fortepian. Fryde 
ne firmy „Szreder“,  Openchaim|5 Piotrkowska 125, fortepian, dy- 

„  Konsłantynowska 3, 2 szafy,;wam, kredens, pomocnik, zegar 
kredens, lustro otomana, stół ijstoijący. Benle H. Piotrkowska 
bieliźniarkka, Wiener M., Nowo -j108, 4 maszyny szpułarnie, Kruk 
Targowa 5, 2 szafy i kredens, Wł, Przejazd 14, maszyna do pi- 
Kurc J, AL, I Maia 15, kredens i|sania „Continental. Lubiński E 
pomconik, garderoba i zegar stoją-, Piotrkowska 79, garderoba z lu- 
cy. Sateigert. L, Wschodnia 32,'strem i szaka do rzeczy z lustrem. 
pianino. Chwat H., Wschodnia 2, Golde Br, Zamenhofa 6, pianino, 
pianino. Groskopź J., Traugutta 4, kredens i pomocnik, Węgier J. 
2 szafy do rzeczy, lustro tremo. Piotrkowska 92, garderoba, umy- 
Fajwisz Iz., Piotrkowska 69, kre-! walka, kredens, biurko 1 maszyna 
dens stołowy, forteoian, zegar sło- |do szycia. Gotlib Salomon, Piotr- 
jący. Ajzęnszmidt Ch, Zachodnia|kowska 120, zegar stojący, kre- 
66, maszyna do szycia, 2 szafy, o-|dens, pomocnik, 2 dywany, kana- 
tomiana, stół i 6 krzeseł. Wasser-ipa Z stoliki nocne. Polakow M., 
man H.. Piotrkowska 42, kredens i Zielona 3, otomana z lustrem, kre- 
pokotowy i lustro tremo, Wajs He |dens i pomocnik, Kubiak St., Prze 
noch, Cegielniana 5, maszyna dojazd 6. biurko, maszyna do pisa- 
szycia, Ewigkeit S. , Piotrkowska |nia, Weller D., Piotrkowska 120, 
47 120 metr. bostomu. Szpiro H., |szała garderoba z lustrem, wie- 
Piotrkowska 66, otomana z lu-|szak do garderoby, lodownik t 
strem i kredens, Kropf M., Piotr-|serwantka. Lamarty St, Przejazd 
kowska 60, 500 metr. ul:teru. Lip-'14, 20 par bucików. Konel Gajzler, 
ski Szmuł J., Piotrkowska 60, pia- Rzóowska 15, szafa Firma Na- 
nino i zegar stojący. Ostrowski B. | ped”, Piotrkowska 165. 280 klśr. 
Al. I Maia 51, kredens i pomocnik, liny. Dwlon i Portland, Piotrkow- 
Holeman M., Zachodnia 65, szafa ska 123, kasa ogniotrwała i biur- 
do rzeczy. szafa z lustrem, maszy- ko. Rozenblat D., Moniuszki 11, 
na do szycia i lustro, Szpiro E., 0-ipian'no. Firma „Prywes', Karola 
środowa 20, szafa i zegar. Toruń-/3 pianino. szafka, umywalka, bi- 
czyk I. Nowomiejska 20, kanapa. | blioteka. Jarociński H.. Piotrkow- 
Majzler M., Wschodnia 43, maszy- |ska 114, waga. Mazel J, Konerni- 
na do szycia, Dzierzgwa St, Ce-|ka 56, kanapa. Kuperman S., Ce- 
gielniana, teatr „Scala”, pianino, 1 
Cegielniana 46, maszyna do szy- |$arnitur mebli (mahoń zielony], 1 
cia, Szaks A. Cegielniana 71, 2jgarnitur mebli (bordo), kasa ognio- 
fotele, Tow. akc. M, N. Wiener, |irwała, 1.000 krzeseł, 15 luster, sa- 
Cegielniana 96, 5 biurek, Zelinger |mochód. 

Cegielniana 28, garderoba. | smawryę 


[E[Ontoszeni roln 


dens. Smolarski Abr., Cegielniana 
HR 
Po 10 groszy za wyraz. 


59, szafa do rzeczy. 
pas 
"Dla poszukujących pracy 


W dniu 7 maja 1925 roku między 

godz, 9-tą rano, a godz. 4-ta po „IF 
l; 5 groszy za wyraz. Naj- 
<>] mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Kieleckie Zakłady Przem.-Drzewne 


W RIELCACH 


prodnkuja prócz niebli giątych wsze!* 
kiego rodzaju szpule drzewne dla prze- 
dzalń I tkalni oraz szpulki do nici. 


Rapreze ntacja w Łodzi 601—7 


Al. Kościuszki 39 


TELEFONU Nr. 15-94, 


Trenczyńsie Gieplice 

nadzwyczajne wyniki lecznicze przy 

łą reumałyzmie, podagrze, ischiasia itd. 
Idealne kuracje wiosenne 


Informacje przez dyrekcję Zakładu, 
lub Zastępcę: Juliusz Sperling, Kra 
ków, Kolłątaja 4. 


| 
LORAL 


3-pokojowy w centrum miasta 
potrzebny zaraz na biuro 
budowlane. Oferty pod „Budow: 
lane" do Adm. „Głosu“. 3658—1 


Do wynajęcia frontowe parte- 
rowe 


e . s . Ld 
5-cio pokojowe mieszkanie 
na Piotrkowskiej między Główną a 
Pustą. Zgłoszenia do admin. nin. 
pisma pod „M. M." 556—2 


Pokoje 


pojedyńcze, ładne, umeblowane do 
do wynajęcia. Cena przystępna. 
„OGNIWO“, Sienkiewicza 67, 

56 


"” 


| Nauczycielka 


Gimnastyki Szwedzkiej obejmie lekcje 
w szkole od września. Oferty Sub. 
„Szybko”. 867—1 


poładniu. j 
Płachecki M, Rzgowska 7, bu- 
fet, waga, pieniek. Gabriel Zilber, | 


FELCZER 


eble, dywany, 


obraz z ramą, leżanka, Handeles|7, 1 lustro. Cukierman Estera, 
Abram, Szkolna 12, szafa, zegar |Piotrkowska 28, szata, bieliźniar=| Tarnowski Br, Kopernika 18, wóz 
toaleta, 5 krzeseł į fotel stół i sza- ka. Lubiński Zdzisław, Skwerowa|i zegar. Piotrkowski M., Łączna 
fa, 2 nocne szalki Kańczuk M. 6, patefon i 6 płyt. Buzin Wolf, No,47, szata, zegar ścienny, komoda i 
Abr. Zawadzka 36, kredens i pomo, womiejska 19, 50 swetrów.  Za-|tremo. Lisman I. M. Nowozarzew- 
cenik, tremo, biurko i 10 krzeseł, |rąb H. Kilińskiego 40, lustro, kre-|ska 2, szafa i otomana, Lyk T., 
garderoba i toaleta, Rajbernbach | dens, maszyna do szycia.  Biało-| Bednarska 10, warsztat tkacki me 
M., Al. I Maja 19, kredens i pomoc górski L., Wschodnia 51, szafa do,chan, Bajer Fr., Szosa Pabjanicka 
nik. Landau D, Gdańska 5, pianino rzeczy. Kac Ch., Nowomiejska. 10, |67, szafa sklepowa, Satraj L., Piotr 
Popowski J. Gdańska 8, pianino,,20 sztuk towaru bawełnianego, 10|kowska 175, fortepian „Bekera”, 
zegar, kredens, szafa, 5 krzeseł, szt. towaru barchanow, i 10 szt.|kredens dębowy, zegar stojący, po 
stół, Neufeld Sz. Komstantynow- towar. kreton, Berger J., Nowo-|mocnik, kanapa, stół i 12 krzeseł, 
ska 28, 200 swetrów. Kuźżmiński miejska 6, szata, kredens 2 kany|Szyffer M., Piotrkowska 211, for- 
M. Zawadzka 15, garderoba, szafa pluszowe. Cadykowicz Rubin, Za- jtepian „Bechsteina”, ja, 
sklepowa, biurko. Gastfreumd J. chodnia 34, garderoba z lustrem,|2 dywany duże czerw. 2 stoły o- 
Zawadzka 16; 2 szafy, umywalka, toaletka z lustrami. Ajlenberg H.|krągłe, 2 szafki i serwantka, ze- 
tremo, kredens, wieszak z lustrem. Kilińskiego 49, kredens i szała.|$ar stojący, 5 foteli, 7 krzeseł i 2 
Rozenbaum J. Zawadzka 53, kre-|Rresler Ch, Nowomiejska 8, 2jkanapy, szafa do książek i lustro 
dens i garderoba. Berger Sz. Al (szafy, tremo, zegar ścienny, stół,|wiszące, 1 szafa, do garderoby i 
I Maja 51, kredens, zegar stojący, maszyna do szycia, umywalka mar/|2 stoliki nocne, dywan czerwony, 1 
garderoba, toaleta, stół i 7 krzeseł murowa. Orzegowski A., Pomor-|biurko, toaleta i kozetka, kredens 
gobelin. lampa elektr, leżanka z|ska 22, kredens.Djament Izr., Piotr|i pomocnik dębowy, dywan duży. 
kapą piuszową : 2 poduszki, i ka-|kowska 25, zegar stojący. Rajse-|Szwiregołd Chaim, Piotrkowska 
pa tiułowa i 2 pary storów. Rozen, wire Ch., Północna 8, 100 pudów|175, kredens, pomocnik, dywan, 
beng J Nowocegielniana 17, tre-| gilz i tytoniu. Goldberg. D, M., Półj12 krzeseł krytych gobelin, Cel- 
mo, kredens, otomana, stół  6;nocna 11, 2 szafy, Serafiński M.,|maister, M.. Piotrkowska 198, 35 
krzeseł, RozentałCh, Konstanty-|Pomorska 30, szafa. Kohn Aron. palt jesiennych. Serejska A., Piotr 
nowska 19, 50 tuzinów pończoch. Pomorska 22, trento, Kac M. ulica|kowska 211, lustro tremo, dywan, 
Lipszyc G. Zawadzka 44, pianino. Wschodnia 29, stół i obrus, szafa. |Lichtenfeld Wi., Piotrkowska 180, 
Aronowicz L. Al I Maja 8, kre- zegar ścienry, kozetka j stolik o-120 sztuk towaru. Zilke Art., Wól- 
dens i ik, zegar stojacy. krągty. Sztajn M., Kanstantyrew- 156, pianino, biurko, oto- 
Checyński Abr. Al. 1 Maia 36, pia- ska 9, 50 tużnów mydła kosme-|mama, 2 fotele, kredens i zegar 
nino, KRotszłajn Abr. 13, kredens | tyczneśo. Rozen M Nowo - Targo-|stojący. Rubinstein D., Piotrkow- 
kuchenny i szafa, stół, 4 krzesła, wa 12, kapa na łóżlko. Toporek L.|ska 182, kredens, zegar stojący, 
otomana i zegar. Nadulman M. Za- W., Nowomiejska 5, garderoba, lu-ipixnino.  Sztranc L., Wólczańska 
chodnia 33, kredens i pomocnik, jstro, tremo, kredens, pomocnik. ze|179, szafa. Fajbusiewicz J. L, Ra- 
zegar. Lasman N, Gdańska 5, pia-|gar stojący i kanapa. Mandełtort;,dwańska 49, szafa do rzeczy. Czu- 
mino, Newman N. Zawadzka 25,|H., Piramowicza 2, fortepian. Sko- rabski W... Radwańska 44, szafa 
pianino, szafa z lustrem, umywalka ;sowski Sz., Cegielniana 57, piani- do rzeczy, lustro wiszące i komo- 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


strac'a „Głosu Pol- 
skiego? Th 


kopno « sprzedaż 


no sprzedania ro- 
U wer męski Wia- 
domość: Szkolna 12 
m 8, od 4—6 pp. 
F55—2=k 

o sprzedania pie- 

| karnia w Zgie- 

rza w dobrym 
punkcie. Przyby- 
łów N: 17 Wiado- 
mość na m6 se 


|-- 


'uptę bundma- 
l szynę (używana), 
i Kantmaszynę, Ki- 
ińskiego 201. Tam- 
że poszukiwany 
chłopiec do ter- 
minu od lat 15 do 
blacharskich robót 

651—2 k 


yupi resorkę iek- 
t k 


w dobrym. 


stanie, Zgłoszenia: 
Rzgowska N: 59, 
m. . 679—7.k 
yredens staromod- 
ny, dużo rzeźby, 
odpowiedni do mie 
szkania zarówno 
do interesu restat- 
rzcyjnego do sprze 
dania. Adres: Noe 
wo-larfowa 15, 
l piętro, 9 9—12 
rano. 552—5—k 
aszyna do szy- 

cin oriz 5 dy 
wany używane da 
sprzedania. Głów- 
na 15 m.5 6%1-k 


szowski Piotrkow- 
ska 116,1 p, front. 
Tel. 21 61. 82-25-k 


Lokale, mieszkania 


ezdzietne matżeń 
stwo posztikiuje 
pokoju nieumeblo- 
wanego przy inte- 
ligentnei rodzinie, 
Oferty pod „Zaraz 
50* do „Głosu”*. 
650—1 m 
I wynajęcia pęk 
nie umeblowany 
pokój z częścio: 
wem utrzymaniem 
Piotrkowska 145. 
m 54. £G66—1-m 


interesy handlowe 


lac niezabudowa 

ny, wielk. 55x105 
łokci, położony 
przy ul. Zagajniko 
wej, tanio do sprze 
dania. Wiadomość 
u E. Meisnera, Ki- 
lińskiego N I1f, w 
piekarni 654 5-h 
PRZ wspól- 

nika z kapitałem 
200—400 zł. do bar- 
dzo  korzysinegdo 
ioteresu, Łaskawe 
zgłosz. codz. od 
godz, 1—8, uł. En- 
dla 16, m. 14, 821 h 


Doniesienia (02%, 


(was lub swatkę 


poszukuję, Oferty 
pod „A. B.” do 
„Głosu*.  657-5d 


świeżą krowianką., 


sam do wynajęcia 
i 2 mieszkania na 
letnisko przy lesie, 
i kilometr od mia» 
slą, Wieś Szczeb- 
tów, gmina Pia$Se 
kowice, poczta Q- 
zorków, M. Dzier. 
żanowski. 661 1-h 


prana Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 15 
'jechocinek. Pen- 
sjonat dla dzieci 
i młodzieży D-wej 
Margtiesowej. 
Wilia „Zdrowotna* 
na piaskach przy 
iaskit sosnowym, 
informacje w War- 
szawie tel. 76-84, 
od 2—4 451-8 å 
awatler iat 45, 
handlowiec, po- 
s.adający nierucho 
mość w Łodzi, po» 
zna pannę lub wdo- 
wę bezdzietną z 
gotówką lub nie 
rucnomością — cel 
matryrnonjalny. O- 


tert d „A B, 
n58—5-d 


Lagudióne doku. 


ure Salomea zgn- 


biła dowód oso- I 


bisty, wyd. w Łodzi 


Rzgowska 6, butet mały, półka, |; i 
EA R Et l mim renel, ABRAMOWICZ 
wozarzewską 7, szafa i lustro. | zek eej nie | Stoke polowe | =” 

A . mieckiego, kon- , Ž8Ki, a polowe 
Bornstein Izr. Sz.,  Nowozarzew- | wersacji za godzi.,| na etniska, poleca Narutowicza (Dzielna) 5 
ska 5, szafą i serwantka, Weber|nę 1 zlsty. Kto? Tak Magaza tel. 27-97 
D., Miła 1, szafa komoda, lustro.| wskaże Admini- e n A .Codzieńnie szczepienie ospy 


3548— 10 


olf Anna zgubila 
paszport polski 
wyd. w Łodzi. 
3328—5-7 
Eo zlotą lan" 
cuszkową brat: 
zoletkę. Odnieść 
proszę za wyna- 
O radzeniem. Piotr- 
kowska 105, księ 
garnia Arcta, Kry- 
sztofowa. 88—5-d 


EGZ Mi: 
LIKWIDACJA, 


istniejąca od dnia 
2 czerwca 1922 r. 


rzy Komendzie 
olicji Państwowej 
pow Łódzkiego, 


Spółdzielnia funk- 
cjonarjuszy tejże 
Komendy zostaje 
za zgodą członków 
zlikwidowana. 
Komisja 
Likwidacyjna 
3055—1 


Dr. 


Ria JOSE wi PW 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


